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Zasadniczy zwrot
w  polskiej polityce zagranicznej.

Prawdę powiedziawszy, to jeszcze przed 
dwoma laty nikt nie przypuszczał, że pol­
ska polityka zagraniczna przybierze taki 
kurs, jaki ma dzisiaj, w roku 1935. Wów­
czas, kiedy się pierwsze pojawiły jaskółki 
wróżące „zwrot" w naszej polityce zagra­
nicznej, koła rządowe zapewniały opinję, że 
chodzi tu, z jednej strony, o usamodzielnie­
nie się w stosunku do Francji, a z drugiej, 
o wykorzystanie „pokojowych" tendencyj 
Rzeszy do zabezpieczenia się na tym od­
cinku, Zwrot ten został wykonany w warun­
kach dość niepokojących, bo przy akom­
paniamencie bardzo ostrych żalów i preten- 
syj do Francji, co nasuwało przypuszczenie, 
czy przypadkiem nie chodzi o „zwrot" za­
sadniczy, o zmianę sojusznika. Ostatecznie 
jednak opinja kraju pogodziła się z nowym 
stanem rzeczy, uspokojona paTokrotnemi 
zapewnieniami p. min. Becka, że sojusz 
francusko-polski pozostaje w mocy i że za­
sadniczo „nic się nie zmienia", i półoficjai- 
nemi wyjaśnieniami prasy rządowej („Ga­
zety Polskiej"), że „zwrot" dotyczy tylko 
metod, a nie kierunku, że z mocarstwowem 
stanowiskiem Polski nie może zgodzić się 
traktowanie Polski, jak „kolonji“, przez 
Francję.

Dziś ta sprawa wygląda 'całkiem ina­
czej.

CZY MASONERJA? — Zabawny pan 
Mackiewicz, zachwycony polityka p. min. 
Becka, pisze, że krytyka tej polityki ma 
swe źróldło w kołach —' masonerjl Jej pu­
pilem — zapewnia — jest p. Benesz, a pan 
Beck jest przedmiotem jej nienawiści. Na 
usprawiedliwienie tej swojej „teorji" przy­
tacza wyjątek z artykułu masońskiej „Re- 
publiąue". Gdybyśmy jednak chcieli wał­
czyć przy pomocy cytatów z prasy, to 
moglibyśmy dowieść także wprost przeciw­
nego twierdzenia. Oto np. jakże w świetle 
tej „teorji" wyjaśnić i wytłumaczyć walkę 
podjętą przeciw p. min. Beckowi przez 
„Echo de Pa/ris", które nietylko nic nie ma 
wspólnego z  masonerją, ale na polu walki 
z maeonerją położyło specjalnie wielkie za­
sługi?

„Teorja" p. Mackiewicza jest z dziedzł- 
,ny ,andronów", które wiarę mogą znaleźć 
w gronie ludlzi nie mających pojęcia o żyr 
ciu międzynarodowem. Zwracamy zaś uwa­
gę na nią tylko dlatego, by podnieść, jak 
nikłe wysuwa się argumenty, mające po­
przeć politykę p. min. Becka.

ZYGZAKI I UNJA PROSTA. — Przez 
pewien czas właściwie nie można było mó­
wić o „Eta#" tej polityiki^ Były to b ogan
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NA STRONĘ NIEMIEC. — Stolicy któ­
ra nas szczególnie teraz powinna zaintere­
sować, jest Bukareszt — Łączyły Polskę 
z Rumunją do niedawna bardzo serdeczne 
stosunki. Tak serdeczne, że Marsz. Piłsud­
ski obierał Rumunję parokrotnie za cel swo­
ich wyjazdów, że jeden z pułków rumuń­
skich otrzymał jego honorową komendę, że 
wogóle nie było na kuli ziemskiej większych 
przyjaciół, jak Polska i  Rumunja.

Aż tu nagle wiadomość puszczona z Bu­
dapesztu, że Polska głosowała w Genewie 
przeciw wyborowi Rumunji do Rady L. N. 
i druga, że prasa rumuńska tak ostro zaata­
kowała Polskę z tego powodu, że poseł 
Arciszewski musiał osobiście interwenjować 
w rządzie rumuńskim.

Z tamtą zaś przyszła wiadomość dru­
ga. Oto p. min. Titulescu finalizuje pakt 
sojuszniczo-wojskowy z Rosją i w tym pak­
cie godzi się na przemarsz armji czerwonej 
przez terytorjum Rumunji. Dodajmy do te­
go naprężenie stosunków między Warszawą 
,a Pragą; otrzymamy obraz nowej konste­
lacji politycznej*-
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Prosimy lędac wszędzie.

Rumuśsko-sowiecki pakt pomocy
przewiduje przemercz wojsk sowieckich do Czechosłowacji.

Warszawa, 27 (Telef.) W kołach dyplo matycznych duże wrażenie wywołała wiado­
mość o planowanej w najbliższym czasie podróży min. Titulescu do Moskwy. Utrzymu­
je się przekonanie że rozmowy rumuńsko-sowieckie w sprawie zawarcia układu porno 
cy są daleko posunięte. Pakt ma być wzorowany na czesko sowieckim układzie pomo. 
cy. Rząd rumuński ma się zgodzić w układ zie na przemarsz sowieckich wojsk i przelot 
samolotów sowieckich przez rumuńskie terytorjum do Czechosłowacji na wypadek 
jej zagrożenia.

Litwa nigdy nie wyrzeknie się Kłajpedy.
Praga, 27 września. (PAT). Min. Spraw Zagranicznych Lozarajtis udzielił korespon­

dentowi „Narodnkh Listów"4 wywiadu na temat zagadnienia kłajpedzkiego. Oświad­
czył, że Kłajpeda jest jedynem oknem lit ewskiem na Bałtyk. Litwa nigdy nie zrezy-, 
gnu je z Kłajpedy, gdyż zadusiłaby się w hermetycznie zamkniętem państwie. Litwa 
spełnia swe zobowiązania międzynarodowe i pragnie spokoju, by móc budować swe 
państwo.

Włosi umacniają wyspy Dodekanezu.
Ateny, (PAT). Prasa donosi, że Włos! go- j gu 15 dni drogi i rzek! będą nie do prżeby- 

rączkowo prowadzą prace fortyfikacyjne na ~  
wyspach Dodekanezu. Na wyspie Astrapa- 
los znajduje się 1.500 żołnierzy włoskich za­
jętych przy umacnianiu wyspy. Na wyspie 
Karpathos jest obecnie 500 ludzi, 25 wodno- 
płatowców i dwa okręty wojenne. Wielu 
Greków zamieszkałych na wyspie Rodos 
aresztowano pod zarzutem sprzyjania An­
glikom. Pod Talymonos skoncentrowano 
wielką liczbę torpedowców, łodzi podwod­
nych i wodnopłatowców.

Święta w Abisynji.
Addis Abeba (PAT). W dniu wczoraj­

szym rozpoczął się w1 Abisynji obchód święta 
religijnego i wojsk. Maskalu, co oznacza za­
kończenie pory deszczowej. Chociaż susza 

może oznaczać rozpoczęcie kroków wojen­
nych, to jednak sądzą tu, że jeszcze w eią-

cia. Pomimo spokoju panującego^ w kraju i 
zaufania, jakie pokłada Abisynja w Lidze 
Narodów, czynione są przygotowania na 
wszelkie ewentualności i pobór do wojska
odbywa się w dalszym ciągu w tempie przy- 
spieszonem.
^W . KOMISARZ EGIPTU W DRODZE.

Marsylja (PAT). Odpłynął stąd do Egip­
tu wysoki komisarz brytyjski w Kairze sir 
Miles Lampson.

Pogotowie wojenne Grecji.
Ateny, (PAT). Najwyższa rada obrony 

parodowej postanowiła użyć wszelkich środ­
ków dla zapewnienia Grecji neutralności. 
Równocześnie postanowiono podjąć starania 
w sprawie zaopatrzenia ludności w żywność 
na wypadek przerwania transportów mor­
skich..

Arabowie przeciw Włochom.
Londyn, (PAT) Jak donosi prasa Arabo­

wie na bliskim wschodzie solidaryzują się 
ze stanowiskiem W. Brytanji w sporze wło- 
sko-abisvńskim. Król Ibn Saud wyraził go­
towość udzielenia pełnego poparcia dla po­
lityki W. Brytanji, uważając zabezpiecze­
nie Abisynji przed utratą niezawisłości po­
litycznej za rzecz konieczną.

Głos amerykański.
Nowy Jork, (PAT). Według „New York 

Times*4 wczorajsza decyzja Ligi Narodów 
w sprawie abisyńskiej jest najodważniejszą 
i najbardziej znamienną ze wszystkich do­
tychczasowych postanowień Ligi. — Jeżeli

Mussolini — pisze dziennik — czuje się dośS 
silnym, aby stawić czoło Lidze, to nigdy już 
nie będzie mógł przedstawić Lidze do oce- 
nv swej sprawy. Mussolini znajduje się obec 
nie wr położeniu tego, komu powiedziane zo­
stało: ..Odwołałeś się do cesarza, do cesa­
rza pójdziesz". Cesarz Mussoliniego panuje 
w  Genewie".

DALEJ ALE BEZPIECZNIEJ.
Londyn, (PAT) Z Śingaporc donoszą, że 

w przyszłości okręty linji holenderskiej/uda 
jące się z Jawy do Nowego Jorku, płynąć 
będą nie przez kanał Sueski, lecz koło Przy- 
lądka Dobrej nadziei.
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0 c i c b p i s z ą  m a i? . .
Którzy ministrowie ustępy];.

• „Goniec Warszawski” pisze:
„I^ttrwótny sami ar ustanowienia dięt 

jweta6*6i i senatorskich jedynie za czas 
•wiotenła sesji, względnie za posiedzenia 
plenarne i komisyjne został odrzucony i 
członkowie ciał ustawodawczych będą po­
dbierali, jak dotąd, stale pensje w dotych­
czasowej wysokości około 900 złotych mie­
sięcznie. W kiołaćh politycznych panuje 
przekonanie, źe na czele nowego gabinetu 
nie będzie stał dotychczasowy prcmjer p. 
Sławek. Osoba przyszłego premjera nie jest 
'jeszcze wyznaczona, jakkolwiek mówią. że 
.najwięcej szans posiadają kandydatury mi­
nistra Kościałkowskiego. b. marszałka Świ-
• talskiego i b. premiera. Jędrzejewicza. Co 
do ewentualnych zmian na poszczególnych 
stanowiskach miidsterjalnych, nie można 
dzisiaj jeszcze snuć szczegółowych przy­
puszczeń. Zdnie się, że minister Zawadzki 
gotów jest ustąpić swego miejsca pułkow­
nikowi' Kocowi. Stanowisko ministra Becka 
jest bardzo silne i prawdopodobnie pozo­
stanie on nadal szefem polityki zagranicz­
nej. Niewiadomo, czy nie zajdzie zmiana 
na stanowisku podsekretarza stanu M.S.Z., 
wiceminister Szembek bowiem miał objąć 
placówkę w Paryżu, w ostatnich jednakże 
dniach zaszły pewne okoliczności, utrudnia­
jące jego sytuację. Mówią, że wzięto za złe 
p. Szembekowi, iż w dzień wyborów do 
Sejmu wyjechał do swego majątku*.

Dotąd nie ogłoszono statystyki wyborów
Pnof. Strońskd zwraca w „Kuijeree War- 

■wcwtekim® uwagę na to, że dotąd niema 
w „Monitorze Polskim* oficjalnego sprawo- 
ftfc&nia z przebiegu wyborów. Zamiast tego 
w arze „M. P .“ z 10 września rozpisał się(!) 
*  małym procencie głosujących.

„Jest to .— pisał urzędowy dziennik 
Rzeczypospolitej — wynikiem nietylko nie 
^przebierającej w środkach agitacji antywy- 
borczej i fizycznego przeszkadzania w bra­
niu udżiału w airoie wyborczym, ale 3 nie­
zwykle niesprzyjających warunków, na któ­
re złożyły się ulewne deszcze, 'rozmokłe 
drogi, przedwczesny śnieg w okaGcach pod­
górskich i grożąca w niektórych miejsco­
wościach powódź...*

„Czy* w ..Monitorze Polskim*, dzienniku 
urzędowym Rcplitej Polskiej — zapytuje 
iprof. S troński— nie powinno raczej zna­

leźć się miejsce na oroszenie dokładnych 
liczb z wyborów, niż na wywody, które 1 
przysfcoją, bardziej doniesieniom P. I. M.-a*
Cóż więc robią czynniki powołane do

fej pracy?
„Teraz — pisze„prof. Stroński — okrę­

gowa komisja wyborcza... w ogóle nic nie 
ogłasza, lecz tylko... przesyła zestawienie 
głównemu urzędowi statystycznemu, a pro- 
ttokół jeneralnemu komisarzowi wyborcze­
mu. A jeneralny komisarz wyborczy wpraw­
dzie ogłasza wyniki z wszystkich okręgów, 
ale... be* jakichkolwiek liczb głosowania. — 
Oto baTdzo prosty powód, dlaczego wszyscy 
dzisiaj o wynikach wyborów mamy mniej 
'dokładne wiadomości, niż dawniej. — 
Cóż bowiem się działo?

Z poszczególnych okręgów podawano 
Wyniki rozmaicie. Np. doniesienie urzędowej 
.Polskiej Aj. Telegraficznej o wyniku wy­
borów w ośmiu okręgach województwa Po- 
■ znańskiego, nr 93 do 100. podało wyniki 
tak:

— Okręg Nr 93 (miasto Poznań Nr 1) 
uprawnionych 80.498, oddano głosów 52.510. 
ważnych 42.127, nieważnych 10.383. Z tego 
otrzymali... — I tak samo dla wszystkich 
ośmiu okręgów.

Otóż okazało się. że jako głosy nieważne 
policzono nieważne kartki, a, jako głosy 
ważne policzono kreski, ponieważ zaś 
£ażdy głosujący daje kreski na dwóch, 
podwojono w ten sposób liczbę głosów 
ważnych, poczem jeszcze pomieszano błęd­
nie rachubę kartek z Tachuba kresek i w 
ten sposób uzyskano wynik z wyobraźni: 
uprawnionych 80.498. oddano głosów 52.510, 
ważnych 42.127, a zamiast rzeczywistego: 
uprawnionych 80.498, oddano głosów 38.911, 
wa żnyeh 28.503“.

sił w Senacie.
Warszawa, wrzesień 1935.

Układ Senatu nie przedstawia się wcale 
imponująco w stosunku do poprzednich se­
natów, także i do ostatniego, z którego 
tylko 14 senatorów, wchodzi ponownie do 
izby. Weszło również do- Senatu 18 dawnych 
posłów, reszta to w pracy parlamentarnej 
przeważnie nowi ludzie.

Bardzo ciekawy będzie układ sił. Najlicz 
niejsza będzie grupa oddana bez zastrzeżeń 
pułk Mkowi Sławkowi; wyraźnie pułkow­
nikowi. a nie prezesowi, czy premjerowi, bo 
tutaj są stare węzły, które spewn ością prze­
trwają wszelkie burze. Jeżeli sprawdzą się 
kursujące pogłoski, że marszałkiem Senatu 
wybrany zostanie p. Prystor, to wówczas 
kierownictwo tej grupy spoczęłoby w ręku 
p. Janusza Jędrzejewicza. Ale w tej grupie 
oprócz zwykłych szeregowych znajdą się je­
szcze takie tuzy, jak Beck, Michałowski, Świ 
tałski. Kozłowski, Makowski i Ewenfc. O tych 
sześciu, którzy niewątpliwie w skład grupy 
wejdą, nie można już powiedzieć, że pójdą 
zawsze i we wszystkich sprawach za „puł­
kownikiem^, Rozgrywki personalne nie są 
tu wykluczone. Razem ta grupa będzie li­
czyć 35 członków.

Druga po niej najsilniejsza grupa będzie 
grupa konserwatywno-ziemiańska, która li­
czyć będzie 18 senatorów ziemian z Radzi­
wiłłem, Lubomirskim, Gołuchowskim, Ros­
tworowskim i Leszczyńskim jako leaderami.

„Grupa radykalna44, nazwijmy ją legjo- 
nowo-peowfe»fco^osadmc®ą, (bo będzie się z 
takich ełemeptÓw głównie składać) liczyć 
będzie 16 «awifc#w; główne skrzypce będą

grali senatorowie Malski, Lechnicki i obaj 
Małinowsc-y. Nauka, literatura i sztuka bę­
dzie reprezentowana przez ośmiu senato­
rów; będzie jeszcze grupa wojskowa, idąca 
z pewnością z grupą Sławka, ale oddana ra­
czej gen. Ry&zowi-gmiglemu; przemysł re­
prezentowany będzie przez 3 senatorów; bę­
dzie wreszcie grupa mniejszości narodo­
wych złożona z 6 Ukraińców, dwóch żydów 
i dwóch Niemców.

Całkiem naturalnie, że tylko Ukraińcy 
stanowić będą formalną grupę — wszystkie 

.inne grupy oficjalnie (!) istnieć nie będą. W 
grupie Sławka decydować będzie paru lea­
derów, reszta będzie głosować nawet i bez 
rozkazu, zawsze tak jak głosować będzie 
leader. Grupa ziemiańska będizie spewnością 
starać się nadążać za grupą Sławka; niespo­
dzianki z tej strony są zdaje się wykluczo­
ne, chyfta, że chodziłoby o sprawy katolic­
kie i wówczas może między temi grupami 
przyjść od różnicy zdań (np. ustawa małżeń­
ska). Najbardziej zagadkowo przedstawia 
się przyszłe oblicze grapy radykalnej a po- 
pieważ sympatje do poszczególnych człon­
ków tej grapy w grapie Sławka istnieją nie­
wątpliwie, można się będzie tutaj spodzie­
wać ciekawych rozgrywek. W sukurs rady­
kałom pójdą nieraz i niektórzy profesoro­
wie i mniejszości.

O grupie przemysłowej można powie­
dzieć, że nastrojona jest przeciw Lawiatano 
jwi, szczególnie senatorowie Hejman Jarecki 
z Łodzi i Tor * Bydgoszczy.

Wasz.

Na podstawia tych vwag rysują się w Senacie 
następujące gropy:

Grupa pult. Stawka: 1) Pirystpor, 2) Jędrzeje- 
wic* Janus*, 3) Beck, 4.) SwitaMA, 5) Michałow­
ski, 6) Kozłowski, 7) Makowski, 8) Evert,
9) Maslow. 10) Staniewicz, 11) Maruezew&ki,
12) Kwaśniewski, 18) Gwitdi, 14) Kleszczyński, 
15) Barański, 18) Pawełec, 17) Kpmke, 18) Gra­
jek, 19) Młodkowski, 20) Piłsudski, 21) Pomasze- 
wloz, 22) Putnarowka, 23) ModoockL 24) Siedlecki, 
25) Becakowicz, 26) TerHkowski, 27) Kawecki, 
28) Maciejewski, 29) Marianina, 30 Jaroasewieżo­
wa, 31) Fleezarowa, 32) Krrttewska, 33) Kudelska, 
84) Lipiński. 38) Głowacki,

Radykali: 1) Makaki, 2) Lecfcnfcki, 8) Jearfce, 
4) Róg, 5) Wojtek Malinowski, 6) Mata. Malinow­
ski, 7) Bobrowefet, 8) GSerwlński, 9) Lewandowski,
10) HofowflifóM, 11) Zbieraki, 12) Dabkowski,
13) LaMńełd. 14) Aigeyer, 18) Plocek.

-ooo-

Chrwpa wojskowa: 1)' Ogfńdfci. 2) Fopowko, Kwraan-Siedłecld, 8) Tocr.

3) Zarzycki. 4) Galica, 5) Maleszewski, 0) Taube,
7) Petrażycki.

Grupa ziemiańska: 1) Radziwiłł, 2) Lubomir­
ski, 3) Rostworowski, 4) Siemiątkowski, 5) Bis- 
ping, 0) Dworakowski, 7) Głuchowski, 8) Rydel, 
9) Leszczyński, 10) Mańkowski. 11) Chrzanowski, 
12) Siudówski, 13) 5«®k®, 14) Rdułtowski, 15) 
Rniński, 10) Fudakowski, 17) Rudowski. 18) fiero- 
iyńeki.

Ukraińcy: 1) Wołoszyaowski, 2) Decykiewdcz, 
3) Łucki, 4) Horbaczewski, 5) Pawłykowskij, 6) 
ks. Łobodycz.

Nauka — flztuka — literatura: 1) Wróblewski, 
2) Miklaszewski, 3) Sieroszewski, 4) Jastrzębow­
ski, 5) Śliwiński, 6) ©więtosławski, 7) Ehreukreutz,
8) Michałowicz.

Niemcy: 1) Hassbach, 2) Wiesner.
Żydrt: 1) Schorr, 2) Trockenheim.
Sfery „gospodarcze**: 1) Hejmann-Jarecki.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenam eraty  za-

październik.
R ó w io M tś iie  zwracam y s ię

da wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów  
nać.

2)

Liberalizm rządu w stosunku do Niemców w Polsce

Pochwała hitleryzmu.
...Polska Zbrojna* sławi Niemcy Hitlera. 

Jest zachwycona ..odrodzeniem4*, spowodo­
waniem przez Hitlera.

„Motoryzacja Niemiec — pisze — idzie 
nnprzód siedmiomilowemi kr,okami. Sukcesy 
aut niemieckich na wyścigach międzynaro­
dowych zadziwiają wszystkich fachowców. 
W dziedzinie sportu młodzież niemiecka 
kroczy -od triumfu triumfu. Niemcy prze­
stały być źródłem pornografji dla całego 
świata, a stają się wzorem tężyzny inoral-

PohJbyka, rasądu w  stosunku do mniejszo­
ści niemiecikieg imeechawaira jeet liberaliz­
mem. To nassae twierdzenie ilustruje szereg 
pisykła/dów * ootaitimefi prawie drwfłk

Według doniesień prttey memżeddej w 
Polsce („Kujawżscher Bote‘4), BBBSSfllnicbwo 
niemieckie otnymoSn od isądu nowo konce­
sje w formie notwyeh młcół na Kujawach a 
mianowicie w Dąbiu, SEpŁCału r Stiśełnie. — 
Niemieoki m ś <Mmns£ antypołsM wychodzą 
cy w Berltnie, donosi o powstaniu
czterech nowych prywatnych szkól momiec- 
Mch, w tern dwfcfeh M  Sląflku: w PseeBynie I 
Chwatowicaoh ortn  dwłe na Pomorzu: w 
Chojnicach i Tcfcewte. Według te.^e prasy 
niemieckiej, zezwolenie na otwarcie no­
wych szkół raremieckfrch, zostało uzysteane 
wzamian za ndzfaf poćsfóeh Nfemców w 
ostatnich wyborach do Sejma.

Dragi objaw wielkiej uprzejmości reądu 
dla niejnieckitjj mufê BZOŚci notu^s prasa w 
związku ze zjazdem Niemo^w w Cbofni 
cach. Był to zjazd parbjl ^Deutsche Yereini- 
gimg“ (Zjednoczenie niemieckie). Według 
relacyj „Kurjem Poznańskiego4' zjazd mfal 
charakter wybitnie hitlerowski, a to spowo- 
du udziału 150 członków „młodzieży hitle­
rowskiej “ którzy z Niemiec przyfbyli, ' aby 
uczestniczyć w zjeździe.

Podczas uroczystości zjazdowych' śpie­
wano pieśni hitlerowskie, pozdrawiano się 
okrzykami ..Heil Hitler4* itp. Również i prze 
mówienia nie odbiegały od ogólnego tonu 
zjazdu. Prasa niemiecka w swoich sprawo­
zdaniach z tego zjazdu podkreśla, iż zjazd 
udał się dzięki „życzliwemu stanowisku 
władz** polskich.

Tak się dzieje u nas, gdy jednocześnie 
w Niemczech mniejszość polska jest w dal­
szym ciągu przedmiotem szykan i represyj. 
Szkolnictwo polskie w Niemczech walczy z

wielkiemf trudnościami, a o takiej swobo 
dzfe ruchów mniejszości polskiej w Niem- 
,czech, jaką etę cieszy mniejszość niemiecka 
w Polsce niema mowy. Wystarczy sobie tyl­
ko przypomnieć ostatni Zjazd Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej w Gdańsku na którym hitle­
rowcy gdańscy zachowywali się po łobu­

zersku, aby sobie uzmysłowić właściwy sto­
sunek społeczeństwa niemieckiego do pol­
skiego oraz niewspółmierność w traktowa­
niu mniejszości polskiej przez rząd niemiec­
ki z traktowaniem Niemców w Polsce.

Od kilku dni głośna stała się sprawa 
tablicy Hindenburga, którą organizacje nie­
mieckie w Poznaniu chciały umieścić na jed 
nej z kamienic. W społeczeństwie poznań- 
skiem wywołał ten fakt ogromne wzburze­
nie, tak, że nawet sanacyjna prasa wypo­
wiedziała się przeciwko temu projektowi. — 
Oto co pisała w tej sprawie „Polska Zachod- 
nia“ — organ woj. Grażyńskiego:

„Zezwolenie na realizację powyższe­
go planu byłoby faktem wyjątkowej kur 
tuazji politycznej. Zashigi Hindenburga 
dla państwa i narodu niemiec/kiego są 
niewątpliwe. Lecz równocześnie niewąt­
pliwy jest fakt, że dla narodu polskiego 
Hindenburg żywił uczucie lekceważenia 
1 niechęci, zaś do państwa polskiego usto 
sunkował się wrogo/*
Poznańska prasa narodowa projekt po* 

wyższy potraktowała jako prowokację, i zu­
pełnie słusznie.

Zdaje się, że pod wpływem tego stano­
wiska opinji i prasy zarząd miasta Poznania, 
po długich debatach postanowił prośbę Niem 
ców załatwić odmownie.

Mamy do zanotowania jeszcze jeden fakt 
godny uwagi. Oto w czasie wyborów mniej­
szość niemiecka, dzięki rozbiciu się, nie zdo 
była mandatu ani do Sejmu ani do Senatu. 
Tę stratę naprawiła nominacja dwóch Niem 
ców senatorami. Zwraca jednak uwagę, że 
jednym z nich jest p. Wiesner z Bielska, 
przywódca hitlerowskiej „Jmigdeutschepar- 
tei*‘, choć na Śląsku szc-zerą akcję ua i*zecz 
współpracy z Polską rozwija- przywódca ka­
tolików. b. sen. Pani, Lecz p. Pant jest bar­
dzo źle widziany w — Berlinie! Natomiast 
dobre stosunki z Berlinem ma p. Wiesner.

Społeczeństwo polskie śledzi z niepoko­
jem  te i podobne posunięcia rządu. Rozzu­
chwalają bowiem skrajnie nacjonalistyczne, 
hitlerowskie, nastroje wśród mniejszości nie 

.mieckiej w Polsce. K. T,

Wśród szalejącego orkanu
królowa Holandji otworzyła parlament.

nej. — Kobieta wraca na swe dawne sta­
nowisko -przy ognisku dómowem*.
Motoryzacja, sport, auto — to jeszcze 

nie wszystko. Niemcy hitlerowskie wracają 
do pogaństwa, zrywają z chrześcijaństwem. 
Cóż na to „Polska Zbrojna*?.

Haga, we wrześniu.
Przed wojną mawiano w wielu skrajach, 

że pd^ooa pogoda jest np. cesarską albo kró 
łewską, jeżeli w danym dniu panujący tego 
kraju miał dokonać jakiegoś uroczystego 
aktu. W Holandji, gdzie panuje dom ksią­
żąt Oranji, taki słońcem nagrzany dzień na­
zywa sią orańsklm.

Nie było go jednaJk w tym roku w Ho 
lanc®, gdy onegdaj ludność Hagi, przybra­
nej od świętnie i bogato wyległa wczesnym 
rankiem na ulice miasta by powitać i we 
właściwy Holendrom sposób asystować tra­
dycyjnemu przejazdowi złocistej karocy kró 
lowej Wllhdmlny i jej następczyni księż­
niczki Juljany na uroczyste otwarcie Sta­
nów Generalnych t/j. parlamentu. Poważna 
troska o kraj i coraz groźniejsze^ chmury, 
gromadzące się na widnokręgu politycznym 
kraju i jego sąsiedztwa spowodowały skró­
cenie tegorocznych feryj parlamentarnych, 
a nastrój był w tym dniu tern cięższy, że 
słońca od kilku dni wogóle nie było widać. 
Widnokrąg zasnuły mgły, wicher łamał 
maszty, przybrane w zieleń i barwy państwo 
we, a gdy świetny orszak 'królowej opusz­
czał dziedziniec zamkowy

rozszalał się nad Holandją orkan
wśród tak gwałtownej ulewy, jakiej tam od 
lat nie pamiętają. Od morza raz po razu do­
chodziły alarmy, wzywające pomocy dla 
statków i łodzi, zaskoczonych potworną wi-

ogołocone z tradycyjnych widzów świeciły 
pustką.

Ciężki, jakby cmentarny nastrój zaległ 
miasto, ale i „salę rycerską*4, gdzie zebrane 
Stany Generalne za chwilę usłyszeć miały 
zawsze interesującą mowę tronową króla- 
kobiety.

Zająwszy miejsce na tronie w symbolicz­
nej bieli, królowa, mając obok siebie księż- 
niczkę-następczynię tronu i rząd premjera 
Colijna, przemawiała niedługo, ale z dziw­
nie niepokojącą szczerością, dając wyraz tro 
sce i niebezpieczeństwom które grożą krajo­
wi i nietylko jemu. Mówiła o rosnącem bez­
robociu, o odpływie kapitałów, o ucieczce 
od florena holenderskiego do złota, co trwa 
już przeszło rok. Rośnie — mówiła — zastój 
w przemyśle i handlu, maleją dochody pu­
bliczne, a wydatki rosną, powiększając de­
ficyt państwowy. Nie można spodziewać się 
rychłego powrotu do lepszych stosunków 
gospodarczych w świecie, kraj zaś może li­
czyć tylko na siebie. Jedynym pewnym śród 
kiem jest ograniczenie wydatków, przyczem 
nie będzie można uniknąć równocześnie pod 
niesienia nfektórych podatków. Z pewnych 
stron wysuwa się pomysł, jeszcze jednej de­
waluacji florena, jakkolwiek ma on bardzo 
wielkie pokrycie bo 74 proc.

Mówiła dalej, że także na zewnątrz kra­
ju jest duża niepewność wobec zachwiania 
się równowagi między państwami Europy, 
co osłabiło podstawę nieutralności Holandji.

ci mrą. Świetne stroje dworzan a zwłaszcza! Konflikt śródziemnomorski, gdyby doprowa 
królewskich huzarów ociekały wodą, ulice I dził do wybuchu
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mógłby ugodzić w podstawę fcomuniłtacjł
h&niHowo-gospodarczej między Holandją a 
jej kolonfami. Jak skrzętna i zapobiegliwa 
gospodyni nie ńfa^w ala Królowa swych 
trosk Lnieupiększalia idczeg-o. Z wyrainem 
om szen iem  zakoiteyta, %  ręka Boża po­
kierowała losami kraju.

Nową sesję parłameirfeu zeniAtrgarowai
rząd Colijna oświadczeniem, ife jeet przeciw­
ny pomysłom dewaluacyjnym, a paiyitet flo 
rena pozostanie nienaruszony. rAle Bank Ni- 
deriandzki do dnia 16 hm. oddać musiał prze 
szło 160 mil jonów' florenOfw w złocie i po­
raź jedenasty w tym rofcn zmienić stopę 
procentowy Dowodzi to, jak wielka jest nie 
pewność na rynku walutowym. Deficyt skar 
hu Holandji za rofc bieżący przekracza 80 
miljondw florenów, na rok przyszły zaś prze 
widywany jest jeszcze wyższy. Z deficytem 
trzeba sfę liczyć także na lata dalsze, a wo­
bec tego zachodzi konieczność podwyższe­
nia podatków albo nowych pożyczek we­
wnętrznych. Tyle p. Oolijn.

Depresję Holandji powiększa stagnacja 
ti wszystkich sąsiadów a wobec tego, kto 
wie. czy wbrew swe]- stanowczej zapowiedzi 
rząd nie będzie zmuszony ulec nastrojom 
dewaluacyjnym, które coraz szersze kola, 
stanowiące może nawet większość w Sta­
nach Generalnych, uważają za jedyny wara 
nek powrotu do dobrobytu i do usunięcia 
bezrobocia.

Gdy królowa opuszczała salę rycerską, 
zajmując, spowrotem miejsce w swej złoci­
stej karocv. orkan trwał z niemmejszoną si­
łą. J. B.

los do 34-eJ Loterii Klasowe!
zakupiony w kolekturze

19 KRAKÓW.
KARMELICKA 8

Trzy  polskie wynalazki w kinematografii.

J l  m  i* .

Dzień Dobre] Prasy.
Z zarządzenia Ks. Biskupa Dr. Teodora 

Kubiny odbędzie się w niedzielę 13 paździer 
nika br. na terenie całej diecezji Częstochow 
skiej „Dzień Dobrej Prasy**. Na program 
dnia złożą się: Msza św. z kazaniem o pra­
sie; akademja z referatem o prasie; wysta- 
wa pism katolickich, z podkreśleniem wydaw 
nictw diecezjalnych. Propaganda. „Dobrej 
Prasy** ma być czynem katolickim przez ca­
ły miesiąc październik. (KAP).

800-lecie kościoła w Starem Bielsku.
W niedziele 22 września paraf ja  bielska 

obchodziła 800-lecie kościoła św. Stanisława 
w Starem Bielsku, pochodzącego z r. 1135. 
Swjęto to rozpoczęto w sobotę wieczorem bi 
ciem najstarszego dzwonu z roku 1555. Nie­
dziela rozpoczęła się hejnałem z wieży ko­
ścioła jubileuszowego. O godzinie 8 odpra­
wiona zostanie Msza św. podczas której 
Wierni przystąpili do generalnej Komunji 
św, O godzinie 9 wyruszyła olbrzymia pro­
cesja z udziałem tysięcy wiernych z kościo­
ła parafjalnego z Bielska do kościoła jubileu 
szowego w Starem Bielsku, gdzie nastąpiło 
powitanie Ks. Biskupa dr. Teofila Brombo- 
szcza i przedstawicieli władz, przybyłych na 
te uroczystości. Sumę celebrował Ks. Bisk. 
Bromboszcz Odśpiewaniem Te Deum przez 
wiernych i udzieleniem błogosławieństwa 
•przez Ks. Biskupa zakończono główne jubi­
leuszowe gody kościelne (KAP).

Ulewna burza nad Łuckiem.
W nocy na 26 bm. przeszła nad Łuckiem 

! okolicą ulewna burza połączona z nawał­
nicą i piorunami. W łmcku kilka piorunów- 
uderzyło w przewody elektryczne, powpdu- 
jąc przerwę w oświetleniu miasta. W wielu 
wsiach wybuchły pożary, przyczem kilkana- 
ście osób zostało śmiertelnie rażonych pio- 
mnami. Ulewa poczyniła w Łucku znaczne 
szkody w instalacji rur wodociągowych oraz 
zerwała w wielu miejscach jezdnie i chodniki.

Niemiecki balon złapany przez wieśniaka
We wsi Trzctuka, gm. Brańszczyk, pow. 

Ostrów Mazowiecki, złapany został przez 
tamtejszego mieszkańca balon z napisem 
czarnym na tle białem: „Braunmesse**. — 
Część sznurów, do których przymocowana 
była gondola, jest oberwana. Załoga I gon­
doli dotychczas nie odnaleziono.

Talon został zabezpieczony przez poste­
runek policji państwowej w Brańszczyku.

Kilkunastu robotników rannych przy 
wybuchu w odlewni żelaza.

Pod Tomaszowem Mazowieckim w Witano-
wie nastąpił wybuch w odlewni żelaza „Wila­
nów''. Fabryka zakupiła przed kilkoma tygo­
dniami większy transport armatnich czerepów, 
które topiono w fabryce, W pewnej chwili na­
stąpił wybuch i- piec cl.o przetapiania został zu­
pełnie zniszczony a odłamki żela aa przebiły 
sufit. Siła wybuchu była tak wielka, że ro­
botnicy zostali odrzuceni na odlegb cc kilku 
metrów. Kilkunastu jest ciężej, lub lżej ran­
nych. Prawdo podobnie wśród odłamków uoci-

Wynalazcy głowią się ustawicznie nad 
ulepszeniem filmów. W tej dziedzinie wiele 
już dokonano, lecz jeszcze dużo jest do zro­
bienia. W Polsce na tern polu pracuje oddaw 
na i z  powodzeniem p. K. Marczewski. Jest 
on twórcą tzw. „kina dziennego**, to zna­
czy kina które nie wymaga ciemni tak, że 
film może być demonstrowany przy pełnem 
świetle, nawet przy słońcu. To. co w  Anglji 
ma uchodzić za nowość i rewelację, w Pol­
sce już było demonstrowane kilkakrotnie. 
„Kino dzienne" było zmontowane nad gma­
chem IPS-ń na pl. Marsz. Piłsudskiego i oglą 
dały je tysiące ludzi. Obraz rzucony na nie­
wielki specjalnie zmontowany ekran, był 
tak  wyraźny i jaJsny, że można go było wi­
dzieć prawie z ulicy Ossolińskich i Wierzbo­
wej, a więc przez szerokość placu. To samo 
„kino dzienne** zmontowane było na wysta­
wie „Polska i Polacy w świecie** w roku 
uibiegłym, gdzie wyświetlano filmy przez ca­
ły czas trwania wystawy.

Dla propagandy, dla pokazów w kawiar­
niach, w restauracjach sklepach, pociągach, 
wreszcie w szkołach film dzienny nie wyma 
gający ciemni może mieć kolosalne zastoso­
wanie.

Nie na tern jednak koniec. Wynalazca fil 
mu dziennego opracował film stereoskopo­
wy tj. trójwymiarowy i plastyczny. Wpraw­
dzie w obecnej chwili opatentowanych jest 
już ok. 60 wynalazków z tego zakresu, ale 
nawet najpoważniejsze z nich jak z roku 
1924 Pvudolfa Gryczki, Polaka z Białej, Emi­
la Piotra Ludwika La Barbier. Francuza z Ni 
cei z roku 1928 i wreszcie Lumiere‘a mają 
jedną wadę zasadniczą: oglądać je można 
uzyskując złudzenie plastyczności wyłącz­
nie przez okulary. Wynalazek p. Marczew­
skiego, złożony do opatentowania, umożli­

wia oglądanie filmu plastycznego bez oku­
larów. stwarza więc zupełnie nowe możliwo­
ści w izakresie filmn, 'tembardziej, że za­
równo technika nagrywania filmu, jak i pro­
jekcji niewiele się różni zarówno formą, jak 

j  kosztami.
Trzecim wynalazkiem polskim, zupełnie 

nowym z zakresu filmu jest telewizja elek- 
trooptyczna. Jest to wynalazek niezwykle 
ciekawy i mogący mieć ogromne zastosowa­
nie. Polega on na przenoszeniu zjawisk na 
odpowiednią odległość z kabiny na ekran. 
Tak więc np. mówca znajdujący się w ka­
binie, przemawiając do oddalonego audy- 
torjum, może jednocześnie w ciągu trwania 
przemówienia być cały czas widziany przez 
słuchaczów, a  jednocześnie, co jest jeszcze 
ciekawsze, może w kabinie widzieć swoje 
oddalone audytorjum i kontrolować wraże­
nie zgromadzenia, do którego przemawia. — 
Ten wynalazek demonstrowany już był w 
roku ubiegłym, gdy przemawia! marsz. Se­
natu Raczkiewicz.

Te trzy wynalazki polskie otwierają 
przed naszym przemysłem kinematograficz­
nym i to zarówno wytwórczym, jak i  prze­
mysłem filmowym w ścisłem tego słowa 
znaczeniu zupełnie nowe możliwości, mo­
gące prowadzić do znakomitego wykorzysta 
nia polskiej wynalazczości na tem polu. De­
monstrowanie niektórych z nich publicznie 
wykazało ich znaczenie praktyczne i dowo­
dzi, że są to rzeczy realne.

Wynalazkami Marczewskiego zaintereso 
wała się już zagranica. Niestety wynalazca 
nie' mając ukończonych formalności, związa­
nych z prawem własności wynalazku, nie 
może zawierać żadnych szczególnych umów. 
A włożył już w to 100.000 zł. wyczerpując 
wszystkie źródła kredytu.

Z  c a ł e g o  .

Statek „Batory" zarekwirowany
przez Włochy dla transportu wofefi;

sków był niewystrzelony nabój armatni, który 
eksplodował w kotle.

Sza|ka terorystćw grasowała w Kielcach.
Na targowisku koni w Kielcach grasowała 

od dłuższego czasu szajka, składająca się 
z trzech osób, która terrorem wymuszała od 
handlarzy dla siebie opłaty wynoszące około 
10 zł. od sprzedanego konia. Ostatnio szajka 
ta zażądała 10 zł. okupu od kupca Icka Szwar­
ca z Jędrzejowa, a gdy Szwarc odmówił, po­
bito go do utraty przytomności, zabierając mu 
przemocą 45 zł. Następnie pobitego włożono 
■na wóz i odwieziono dó Chęcin. W Chęcinach 
Szwarca pozostawiono u niejakiego Moszka 
Natesa, który następnie odwiózł go samocho­
dem do Jędrzejowa. Na polecenie sędziego 
śledczego władze policyjne aresztowały człon, 
ków szajki, a mianowicie St. Lewickiego, H. 
Borkowskiego i Nuchyma Wygodnego, których 
osadzono w więzieniu kiełeekiem.

Jastem senatorką!..
Przedwczesna radość.

Wielka radość zapanowała w rodzinie p. 
Stefanji Janiny Kudelskiej, żony urzędnika 
miejskiego w Warszawie, kiedy dowiedziano 
się że komunikat Pata wymienił ją  jako jed 
ną z senatorek, nominowanych przez Prezy­
denta Rzplitej. Pani Kudelska otrzymała 
setki powinszowali, kwiaty, tort pralinowy 
szereg telefonów, wizytówki itd. Niestety, 
radość trwała krótko. Jak  bowiem okazało 
się „Monitor Polski", w wykazie podanym 
przez Generalnego Komisarza Wyborczego, 
wymienia nazwisko i imię Stefanji Jadwigi 
Kudelskiej.

 : 0 0 0 : ------------

ZJAZD INTERNISTÓW POLSKICH. W Lu.
cku rozpoczął się XI. zjazd Towarzystwa lnler 
nistów Polskich z udziałem około 200-delega­
tów z całego kraju, w tom kilkunastu profeso­
rów wydziałów lekarskich wszystkich uniwer­
sytetów. Po nabożeństwie odbyło się walne ze­
branie. poświęcone sprawom organizacyjnym 
i wyborowi władz. Prezesem zarządu głównego 
Tow. Internistów Polskich został prof. dr. 
Semerau-Sienńonowski. Posiedzenie^ naukowe

„marskość wątroby**, referowanym przez prof. 
Paszkiewicza.

DZIECI WZNIECIŁY POŻAR, KTÓRY 
STRAWIŁ 12 DOMÓW. We wsi Ostrów pow. 
włoszczcwskiego w zagrodzie niejakiego Fr. 
Wolskiego wybuchł pożar, który następnie 
przerzucił się na sąsiednie zabudowania, ni­
szcząc 12 domów mieszkalnych, 7 stodół i 8 
obór. Pożar wznieciły dzieci Wolskiego pozo­
stawione bez opieki.

NOCNE MASKOWANIE WARSZAWY. 
Podczas jednej z najbliższych nocy, odbędzie 
się próba nocnego maskowania Warszawy. Po­
licjanci obchodzili domy, informując szczegó­
łowo dozorców o wydanych zarządzeniach. 
Podczas maskowania ruch uliczny 'będzie ogra­
niczony, a tramwaje nie będą kursować. Świa­
tła elektrowni nie zostaną wyłączone, a tylko 
mieszkańcy będą mieli obowiązek szczelnego 
zasłaniania okien.

—
Krótkie wiadomość!.

W kopalni Masłowice kolo Katowic zawalił 
się strop w jednym z chodników, przygniata­
jąc dwóch górników. Jeden z nich J. Nowa­
czyk zmarł w szpitalu.

Kasa Stefczyka w Tymbarku obchodziła 
uroczyście 30-lecie swego istnienia. Wielkie 
zasługi w rozwoju tej instytucji ponieśli nieży­
jący już dzisiaj działacze ks. dziekan J. Szew­
czyk i K. Turski.

W Zakopanem bawił minister komunikacji 
inż. Butkiewicz, który razem z wicemi-n. Bob­
kowskim zwiedził tereny kolejki linowej na 
Kasprowy.

W Stanisławowie otruł się b. dyrektor Kasy 
Chorych St., Kochański

Starostwo grodzkie w Warszawie zawiesi­
ło stowarzyszenie pod nazwą „Bibljoteka im.

W dzienniku gdańskim „Danziger 
posten** ukazała się wiadomość powtórzona 
za „Berliner Beobachter“, jakoby rząd włod 
ski zarekwirował w Monfalcone znaj dujący 
się w biulowie statek polski „Batory** dlaf 
celów wojennych, by użyć go dla przewozu 
wojska do Abisynji. Według wiadomości 
tej rząd polski miał złożyć w tej sprawie 
ostry protest. Według informacyj u zyska­
ny cii od dyrekcji linji Gdynia — Ameryka, 
nic tam dotąd nic wiadomo o rekwizycji sta 
tku. Dyrekcja linjl podkreśla, że wiadomość 
ta wydaje się całkiem nieprawdopodobną 
już chociażby z tych powodów, że statek 
znajduje się dopiero w stanie montażu ka­
dłuba i byłby całkowicie niezdatny do że­
glugi. Wykończenie statku; jak również 
wmontowanie maszyn wymagałoby długie­
go okresu czasu.

Skład kauczuku jeszcze płonie.
Olbrzymi pożar w składzie kauczuku w 

dzielnicy Wapping w Londynie nie został uga­
szony jeszcze w goidzinacłi nocnych. We czwar­
tek wieczorem runęło kilka położonych w po­
bliżu składów, przyczem powtórzyły się wy­
buchy. Zwrócona w stronę Tamizy ściana skła­
du runęła na ulicę. O godz. 2 nad ranem wiatr 
skierował płomienie w stronę magazynu herba­
ty. Straż ogniowa podjęła wszelkie wysiłki, 
aby uratować ten gmach. Jeden z oficerów 
straży ogniowej wyraził obawę, że ognia nie 
uda się zgasić nawet do niedzieli. Płomienie 
widać z odległości 20 kim.

Tajfun w Japtnjl wyrządził olbrzymia 
zniszezenle.

Tajfun, który szalał w Japonji nad pro­
wincją Gumma pociągnąć za sobą 190 ofiar. — 
Około 1500 domów zostało wywróconych lub 
zatopionych. Komunikacja kolejowa z tą pro­
wincją została przerwana. Tajfun uszkodził pow 
nadto 4 kontartorpodowce, odbywające ćwicze­
nia na wodach południowo-japońskich. W cza­
sie burzy zderzyły się dwa kontrtorpedowce,
O 51 marynarzach hrak wiadomości; jeden zo­
stał zabity, a 10 odniosło rany.

Samolot z 7 ludźni wpadł do jeziora.
Wodnopłatowiec rumuńskiej wojskowej ma­

rynarki spadł do jeziora w delcie Dunaju, roz­
bijając się doszczętnie. Załoga, złożona z 7 lu­
dzi utonęła w jeziorze. Dotychczas wydobyto 
z wody 2 osoby. Dalsze poszukiwania napoty. 
kają na trudności, ponieważ jezioro jest błotnŁ 
ste i hydroplan wbił się głęboko w błoto.

Łamigłówka antysemicka w Niemczech
Oryginalną łamigłówkę poleca do kolporta* 

żu w Niemczech znany tygodnik antysemicki 
„Der Stnenner**. Jest nią wydana przez pewną! 
księgarnię niemiecką w Dreźnie „gra towa­
rzyska44, przedstawiająca na arkuszu podobiznę 
czterech głów, a mianowicie: Anglika, Murzy­
na, Francuza i Chińczyka, które po odpowied- 
niem złożeniu dają rasowo żydowską głowę. 
Łamigłówka opatrzona jest tytułem: „Kto za­
kłóca pokój**? — Wydawnictwo „Stuermera*4 
oświadcza gotowość nabywania podobnych po­
mysłów na własność.

 0O0-----
ŚNIEG W KARKONOSZACH. Z Berlina dCf- 

noszą: W nocy na czwartek obniżyła się w Kar­
konoszach temperatura do kilku stopni poniżej 
zera, a równocześnie padał gęsty śnieg. — Na 
wzniesieniach powyżej tysiąca metrów utrzymu­
je się śnieg cały dzień. Wszystkie szczyty po­
kryte są śniegiem, którego warstwa dochodzi 
do kilkunastu centymetrów.

Celem uregulowania nakładu 
rosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

dualnych kart uczestnictwa do dnia 1-go paź­
dziernika.

W fabryce agrawek „Stalograf* w Warsza­
wie w czasie kłótni robotnik Szczeciński od­
gryzł koledze Stawierajowi ucho.

Do mieszkania adwokata L. Śliwińskiego 
w Warszawie zakradli się złodzieje, którzy 
skradli liczne przedmioty wartościowe na ogól­
na sumę. 2.000. złotych. Złodzieje „gospodaro-

Pereca" za. to ta lność  rm k k w a ią w  a p ra w -! wali" w sypialoi tuż kolo śpiącego z żoną adwo
n i en i a statutowe j kata> którzy sic nie obudzili. Również psy, era

W dniu 30-*ć września pmdWzie do W ar-1 wające w sąsiednim pokoju' nie zareagowały na
szawy wycieczka kolejarzy niemieckich. Wy­
cieczka zwiedzi stolicę. Kraków. Lwów. Gdynie 
i Wilno. i

Wobec dużego zainteresowania wystawa j  

drogową w Warszawie. Ministerstwo Komun’- ;
zjazdu zostało zainaugurowane wykładem p. t. j kacji zgodziło się przedłużyć ważność indywi-j dzom polskim.

obecność włamywaczy.
W Gliwicach aresztowano b. kierownika 

jednej z kaneelaryj adwokackich w Katowi­
cach. który sprzeniewierzył 50 tys. złotych 
i zbiegł do Niemiec. Zostanie on wydany wla-
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Odczyt T. Trzcińskiego
8 Tadeuszu PawlikowsMn

Dwudziesta rocznica śmierci ś. p. Tade- 
Pąwlikowsfoiego, nie przeszła w Kra- 

ie bez echa. Syndykatowi dziennikarzy 
w*akowskich udało się pozyskać w tym celu 
Wsłużonego dla sceny krakowskiej i znają­
cego jej dzieje, długoletniego dyrektora 
•n asz ło  teatru, który we czwartek, w wy- 
IpeJ&ionej do ostatniego m ielca  doborową 
.publicznością Snli Saskiej, wygłosił odczyt
0 życiu i dziele artystycznem Tadeusza Pa-j 
wlikowskiego — największego dotychczas' 
; dyrektora teatn i krakowskiego. T. Trzciń-j 
ski w formie wytwornej i obrazowej nary 
aował sylwetkę szlachetnej postaci Pawli­
kowskiego na tle życia i ruchu teatralnego
:Europy, porównał teatr Tadeusza Pawli­
kowskiego w nowym gmachu przy pl. św. | 
;Ducha, z teatrem St. Koźmiana, oświetlił1 
jprace jeg*o i wielkie zasługi — jako dyrek-j
1 fora tentwi i reżysera — dla sztuki polskiej, j 
dla, aktora i autora dramatycznego, mówił1 

.o reformie teatru, o atmosferze, jaka ota­
czała jego postać i wreszcie o wielkich tra­
dycjach i wpływach jego, jakie po dziś j  

dzień zdradzają znakomici reżyserzy i. ge-; 
njalni aktorzy tej niezapomnianej, świetnej 
epoki teatru krakowskiego miedzy rokiem 
1893 a 1S99.

Aby głębiej i trafniej oświetlić kulturę 
j-i ^subtelną psychikę Pawlikowskiego, się- 
tgnął -Trzciński do znanej tradycji jego ro- 
fdziny — Pawlikowskich i Dzieduszyckich 

wyjaśnił istotę postępowego teatni An- 
jo ine a  w Paryżu i wpływ tego teatru na 
.Gawlikowskiego i wreszcie scharakteryzo- 
jjwal. (Stosunek jego do publiczności, i do 
krytyki, ilustmjąc prelekcję swoją cytatami 
E%>iam owych lat.

O dc^it fbył właściwie skrótem ofeer-, 
nej i wyczerpującej'monograf ji *o Pawlików; 
skim, którą p. Trzciński obecnie opraeo- 
Lwuje. N&leży'życzyć p. Trzcińskiemu, aiby 
Łracę swoją jaknajszybciej ukończył i wy- 
rajft — jako pomnik chwały, na który Ta- 
feeusz Pawlikowski już dawno sobie zasłu­
ży ł. A. W.

h k M U

Od piątku dnia 27 Ł  m. w kinoteatrze , , S z t u k a “
Monumentalny film podróżniczy — arcydzieło nieustraszonych lotników,

Martina i Osy Johnsonów!
barwne i awanturnicze przygody turystów na 
tle groźnej, dzikiej, i cudownej przyrody pod- 
wzrotnikowej! — Film dokument! Film rewela­
cja! — Największe drapieżniki świata: słonie, 
lwy, Ieopardy, nosorożce, krokodyle hipopota- 

, , . .  Ł , ny  goryle, pawiany w okrutnej walce między
sobą. — tsowoodkryte, ludożercze plemioua murzyńskie! — Cuda i dziwy natury* — Zdję­
cie dźwiękowe poraź pierwszy dokonane z samolotów! — „B& BO ONA1* majstersztyk filmu 
otmezego, został odznaczony złotym medalem za oryginalność i wysoką wartość artystyczną!

Poranki z tego filmu: w sobotę 28 bm. o godz. 3-ciej popoł., w niedzielę dnia 29 bm. o go­
dzinie 10 i 12. Ceny miejsc od 50 gr.

Wydaje się na nowy sezon zniżki w biurze kina!

Wyścig o  w ielka n a g ro d ą  Hiszpanii

1 Pałacu Sztuki w Krakom.
W gmachu Twa Przyjaciół Sztuk Pię­

knych w Krakowie przy pl. Szczepańskim 
oglądamy obecnie (obok wystawy pośmiert­
nej Leopolda Gottlieba) wystawy zbiorowe 
Zygmunta Kalusk’ego, Marji Kaniewskie] 
i Sylwerjusza Saskiego.

Zygmunt Kr łuski wystawił dorobek swej 
pracy z kilku lat ostatnich. Założeniem je­
go sztuki jest uzgodnienie formy z kolorem 
i stworzenie syntezy obu tych istotnych ele­
mentów sztuki. Do tego celu dochodzi już 
artysta w większej ilości prac oglądanych 
na wystawie. Szczególnie w tym kierunku 
wyróżniają się obrazy pt.: „Jarzyny*4 „Kana 
rek4*, „Atelier4*, „Klasztor 0 0 . Karmelitów44 
i piękne motywy architektoniczne z Pragi 
czeskiej i z Paryża, które są rezultatem kil­
kakrotnych jego podróży zagranicznych.

Mar ja Koźniewska (z Warszawy) jest kul 
. turalną malarką, która robi dobre portrety,
; pejzaże i studja kwiatów, osłabione jednak 
dróbiazgowością wykonania. Sylwerjusz Sa­
ski, uczeń mistrza Jana Matejki, wystawił

odbył się w San Sefoasftjan. Pierwsze trzy miejsca zajęły samochody marki Mercedes.

^ i e c x 9

Kobiety *  Lidia Narodów.
W różnych łSótftfcJwłi t N eg ac jach  w ło

nie Ligi Narodów zasiadają kobiety; jest icłi 
coprawda w sftrfiio niewioł^ w stosunku do 
ogólnej liczby, al^ tembardżiej, przeto ®wra- 
,cają uwagę na terenie genewskim. Wśród 
delegatek wytńttńdjsze stanowiska zajmują: 
hr. Apponył, znamyrn^polityku wę
giereikim, przewodbiczącat piątej komisji L. 
N„ której działalność obśjinuje sprawy spo­
łeczne; hr. Starhemberg reprezentuje Au- 
strję w jednej z kbmisyj-; w pferwfcz^i pią­
tej komisji biefcce udział: z ramienia rządu 
ZŚRR. Aleksaaifirti Koflbntafe Dasnfta ma swo

portrety o przefeonywnjącem podbbieńetwie 
i kompozycje figuralne oparte na folklorze
zakopiańskim. Artysta luibuje się w wyszu­
kiwaniu efektów kolorystycznych opartych 
na oświetleniu wnętrza chaty góralskiej 
lampą. Artysta jest wnikliwym obserwato­
rem życia góralszczyzny i stwarza je na 
swój sposób po malłarsku.

S. M. M.

;; delegatkę w osobie p. Forchhammer, Ho- 
liąndję reprezentuje p. A. Kluywer, specja­
listka do spraw finansowych w IV komisji, 
p. Malterre-SfelUer figuruje jako delegatka 
francuska, p. Horshrugh, członek Izby Gmin 
reprezentuje Anglję, senatorka i inspektor­
ka; pracy, p. Hesselgren, reprezentuje ojczy­
stą Szwecję, p. H. Hubicka jest delegatką 
polską, Litwę reprezentuje p. Ciurlionis, Ru 

'.munję poetka p. H. Vacarescu, Australję — 
reprezentuje p. Richbieth, Kanadę — p. 
Kydd, Czechosłowację —  p. Bemadora, — 
Norwogję — p. Renz, Ohiny p. Yen-Chen.

Lista powyższą obejmuje wszystkie dele 
gatki, wchodzące w ^kład Ligi Narodów i 
^ k o m is y j .  Or.

Wszak my nie Chińczycy 
Ani też Sasowie, 
Lecz tylko Polacy 
Kupujmyż w „Ćmielowie".

M. OSTRAWICKA.

Pożegnanie lata na śniegu
Zakopane, wrzesień 1935.

Przecudny poranek wrześniowy, ostat­
nie dnie lata. Jest szósta godzina rano. Nie­
bo koloru szafirowego, od czasu do czasu 
białe puchowe baranki płyną po niem, jak 
wielkie białe żaglowce.

Idę polnemi ścieżkami, ludzi jeszcze nie 
spotykam; zato dużo psów. które pokornie 
wracają ze swoich nocnych wędrówek, 
schodzą mi z drogi bez' zaczepki.

Łąki z większej części już skoszone: tu 
i tam widzi się jeszcze soczystą zieleń traw­
ników, na- których błyszczą krople rosy.

• W dolinie Malej Łąki spotykam według 
Umowy, towarzyszkę częstych wspólnych 
wycieczek. Potem już razem przechodzimy 
pomiędzy wysokiemi kwiatami koloru sza­
firowego, jasno-amarantowego i złotego. 
Jest już wiele kwiatów przekwitłych: ich 
biały puch unosi się w powietrzu, czasem 
opada na nasze ubrania-. — Tłusty pająk, 
krzyżak, ukończył już 'swoje arcydzieło i 
połączył dwa młode świerki delikatną siat­
ką pajęczyn. — Owieczki wyskubują reszt­
ki zielonej trawki.

Późne lato. — Domimo. że dolina je­

szcze pełna, kwiatów, wszędzie pachnie juz 
zwiędłem liściem. Miałam ochotę zrywać 
przekwitające kwiaty, lecz moja towarzy­
szka zwraca mi uwagę, Że mamy przed so­
bą daleką ćlrogę — przez wszystkie Czerwo 
ne Wierchy.

Na Hali Miętuszej — pierwsze śniadanie 
przed szałasem, do którego nam baca podał 
•w drewnianym czerpaku gorące mleko ow-

cieplą żętycą. Wkrótce już 
opuszczą Hale-

Słońce grzało potężnie, gdyśmy kroczy­
ły przez lasy i polanki gasząc pragnienie 
riużemi dojrzałemu zapemnianemi poziom­
kami. Jako dziecko nigdy tych zapomnia­
nych poziomek nie zjadałam, nawet nie 
zrywałam; bałam się stracić — według po­
dania leśniaków — pamięć... Ozem wyżej 
wychodziliśmy, tym więcej dopieka, słonce; 
poziomki się skończyły, pokazały się brusz­
nice.

Na Upłazie, pierwszej części Czerwo­
nych Wierchów śnieg. Niby to już śnieg, 
więc zima: pomimo-tego słonecznie tu i cie­
pło. W dolinie Litworowej, na którą pa­
trzymy, krajobraz już zimowy.

Na Ciemniaku dużo śniegu i już -wcale 
chłodno. Uzupełniamy więc nasze prymi­

tywne stroje. W&dlok z Ciemniaka na 
Tatry Zachodnie wsparaały. — Ochłodziło 
się i zerwał się wiatr.

Na Krzesanicy wypoczywamy. Przed 
nami obszerny widok na Tatry Wysokie. 
Szklą się, jakby były ze stali; w ich żlebach 
zaś cicho spoczywa bialutki śnieg jakby 
tam zawsze był. Pod nafm obszerna, prze­
piękna dolina Cicha.

Cisza, przerywana tflko szumem wiatru 
i naszą pogawędką. Od pożegnania się z ju­
hasem na Hali Miętuszej nie spotkaliśmy 
żywej duszy, aż dopiero później na Hali 
Kondrackiej.

W pośród śniegów i różnych koloro­
wych. wysokogórskich, kwiatów, których 
wrześniowy śnieg bynajmniej nie zniszczył, 
żegnamy lato, w dobrej nadziei za przecu­
dną jesień tatrzańską, zajadając na deser 
smaczną leguminę, mianowicie ocukrzony 
śnieg, okraszony połówkami dojrzałych śli­
wek.

Po wypoczynku zjeżdżamy jakieś 60 me 
trów na butach turystycznych po śniegu 
i wychodzimy znów na Mało Łączniak. Po­
tem jeszcze spacer na Kopę Kondracką i 
przez Suche Kondrackie Wierchy do schro­
niska na Hali Kondratowej. Przy świetle 
księżyca — powrót z obchodu ,.pożegnania 
lata44 do Zakopanego.

(Radio.
„WALKA Z BEZROBOCIEM I MARNO­

TRAWSTWEM PRACY44. Wiele rąk i mózgów 
w Polsce nie znajduje zatrudnienia. Wielki ka­
pitał pracy ludzkiej niszczeje w; bezczynności. 
Zatrudnienie bezrobotnych jest możliwe tylko 
jako następstwo wzrogtu wewnętrznych obro­
tów gospodarczych i wzrostu produkcji. Na te­
mat ten mówić będzie p. Janusz Rakowski dnia 
28 bm. o godz. 17-ej w odczycie ekonomicznym 
pt. ,,'Walka z bezrobociem i marnotrawstwem 
pracy“ z cyklu „Jak umocnić samodzielność go 
spodarczą Polsld“.

„WYŁUPIASTY JÓZEK44. Będzie, to opo­
wiadanie obyczajowe z życia górników, pisano 
przez znawcę życia robotniczego z Zagłębia Dą­
browskiego. Autor J. Waśniewski, znany już 
z paru powieści, z właściwym sobie talentem za 
głębia się w psychikę górnika, w tern opowia­
daniu, które usłyszą radiosłuchacze dnia 29 bm. 
(niedziela) o godz. 14-ej.

KONTROLA PROGRAMU RADJOWEGO. 
Rad jo sprawuje trojaką kontrolę nad swym pro­
gramem. Przedewszystkiem cenzura własna. 
Przed dopuszczeniem wykonawcy do mikrofonu 
odbywa się próby, bada tekst. Po audycji spe­
cjalni kontrolerzy, fachowi krytycy programu 
radjowego. opinjuja: audycja była dobra, zła, 
średnia, miała takie a takie wady. w przyszło­
ści to a to należy zmienić, usunąć, poprawić, 
spotęgować. Drugą kontrolę sprawuje krytyka 
dziennikarska. Recenzje prasowe z audycyj ra- 
djowych są uważane w radjo za głos opinji pu­
blicznej. I wreszcie głosy słuchaczy, listy, któ­
re po audycjach napływają do radja. Krytyka 
chętniej gani. a rzadziej chwali. Zwłaszcza ra­
djo, które daje około 300 audycyj tygodniowo, 
..jest wymarzonym terenem do wypadków kry­
tycznych.

»ZŁOTA KACZKA*

SŁUCHOWISKO RADJO WE
W SOBOTĘ 28. IŁ  O GODZ. 18.00

Programy stacyj radiowych.
Niedziela, dnia 29-go września 1935.

Kraków. (293.5 m). Godz. 9 Transmisja z War­
szawy; 9.50 Program na dzień bieżący; 10 Trans­
misja nabożeństwa ze Lwowa. Po nabożeństwie 
muzyka symfoniczna z płyt; 11.57 Sygnał czasu; 12 
Hejnał z wieży Marjackiej; 12.03 Przegląd teatral­
ny; 12.15 Transmisja z Warszawy; 14.20 Koncert 
życzeń z płyt; 15 Transmisja z Wilna; 15.45 Poga­
danka: Higjena jamy ustnej i jej znaczenie dla zdro 
wia; 16 Transmisja z Warszawy i Poznania; 17: 
Transmisja z Warszawy i Poznania; 18.30 Transmi­
sja z  Wilna; 19 Program na dzień następny; 19.10: 
Koncert reklamowy; 19.25 Wiadomości sportowe;
19.30 Muzyka z  płyt; 19.45 Transmisja z Warszawy 
i Lwowa; 21.30 Transmisja z Warszawy; 21.45 Wia 
domości sportowe; 22 Transmisja z Warszawy; g. 
23.05 Muzyka z płyt.

Lwów. (377.4 m). Godz. 10 Nabożeństwo z ko­
ścioła Matki Boskiej Ostrobramskiej we Lwowie; 
12.03 Przegląd teatralny; 14.20 Opowieść muzyczna; 
21 Na wesołej lwowskiej fali; 21.45 Wiadomości 
sportowe ze Lwowa.

Warszawa. (1339.8 m). Godz. 9 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"; 9.03 Gazetka 
rolnicza; 9.15 Muzyka z płyt: 9.40 Dziennik poran­
ny; 9.50 Program na dzień bieżący; 10 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła M. Boskiej Ostrobram. we 
Lwowie. Po nabożeństwie płyty; 11.57 Sygnał czasu, 
12 Hfejuat z wieży Mariackiej z Krakowa; g. 12.05 
Przegląd teatralny; 12.15 Poranek muzyczny or­
kiestry P. R.; W przerwie o godz. 13 Teatr Wyo­
braźni 14 Odczytanie noweli; 14.20 Muzyka salono­
wa z płyt; 15 Audycja dla wszystkich z Wilna; g.
15.45 Przegląd rynków produktów rolnych; 16 Ła­
migłówki dla dzieci; 16.15 Recital skrzypcowy; g.
16.45 Cala Polska śpiewa; — koncert z  Poznania;
17 Muzyka taneczna; 17.40 Migawki regjonalne;; g.
18 Recital śpiewaczy z Poznania; 18.30 Teatr Wyo­
braźni z Wilna; 19 Program na dzień następny; g. 
19.10 Koncert reklamowy; 19.35 Wiadomości spor­
towe; 19.35 Muzyka lekka z płyt; 19.45 Co czytać;; 
20 Koncert symfoniczny orkiestry P. R.; 20.45 Wy-: 
jatki z pism Józefa Piłsudskiego; 20.50 Dziennik' 
wieczorny; 21 Na wesołej lwowskiej fali; 21.30 Po-, 
dróiujmy — feljetou; 21.45 Transmisja ogólnopol­
skich zawodów sportowych Pocztowego Przysposo­
bienia Wojskowego; 22.05 Wiadomości sportowe;' 
22.20 Muzyka taneczna z płyt; 23 Wiadomości me­
teorologiczne; 28.05 Muzyka lekka z płyt.

Katowice. (395.8 m). Godz. 12.03 Co słychać na 
Śląsku; 15.45 O ruch i świeże powietrze w  zimie; 
19.25'Bery i bojki śląskie.

Taniej niż za cena
EILITU II. KLASY 

maimy podróżować
SAMOLOTAMI P. L  L. „LQJ“



Nr. 965. „GŁOS NARODU“ z dn. 28 września 1935 Sir. B

tm słuchał
wm H M l i m f i e .

Snneta 28: Wacława kr. męc*., Marka i Maksyma 
męcz., Eustachji panuy.
Wschód słońca 5.36, zachód 17.36.
Długość dnia 11 godzm i 50 min.

Niedziela 29: 16 p o 6 w. Michała Arch., Gudelji 
mecz., Gmnoalda wyan.
Wschód słońca 5.38, nachód 17.24.
Długość dnia 11 godzin i 46 min.
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KOLEJARZE BUŁGARSCY OPUŚCILI KRA 

KÓW. Po dwudniowym pobycie opuściła w 
czwartek wieczór Kraków wycieczka kolejarzy 
bułgarskich. Gośoie bawili w Polsce 9 dni.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ŚP. DYR. 
J. KRZYŻANOWSKIEGO złożył p. prez. Ka- 
plicki 50 zł. na cele Krak. Ochotn.’ Pogotowia 
Ratunkowego, którego prezesem i honorowym 
członkiem był Zmarły.

WEZWANIE DO WŁAŚCICIELI BRONI. 
Starostwo Grodzkie Krakowskie wzywa -wła­
ścicieli broni złożonej w Starostwie (Irodzkiem 
do przechowania, aby, po okazaniu zezwolenia 
-na noszenie broni, broń tę odebrali lub sprze­
dali posiadaczom zezwolenia, na kupno broni, 
bądź też zażądali, aby broń na ich koszt uczy­
niono niezdatną, do użytku w terminie do dni 7. 
w przeciwnym razie, zdeponowana broń zosta­
nie sprzedana na licytacji w dniu 10 paździer­
nika a uzyskana ze sprzedaży kwota po potrą­
ceniu rzeczywistych kosztów związanych zo 
sprzedażą, będzie zwrócona właścicielom.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mle­
ko niezibierane litr 18—20 gr.: śmietana 1.00 
—1.20; śmietanka 50—60; ser zwyczajny 
kg. 70—80: masło deserowe 3.00—3.40; zwy­
czajne 2.80—2.90 jaja świeże szt. 8—9; bu 
raki kg. 8—10: c-ebula 15—20; marchew 10 
— 12; pietruszka 20—25; seler 25—30; wło­
szczyzna —; ziemniaki 8—10; pomidory 20 
—25; geś żywa szt. .3.00—4.50; bita 2.50— 
4.00 kaczka żywa 1.80—3.00; kura 2.50— 
4.00; kurczęta para 1.80—3.50; indyk i in­
dyczka szt. 3.00—8.00; karp żywy kg. 1.70; 
Szczupak 3.00—3.50; wiślane drobne i śred­
nie 0.80—1.20; gruszki ikomp. 25—35; de­
serowe 50—90; jabłka ko-mp. 25—35; de­
serowe 40—80: śliwki zwyczajne 25—40; 
węg. krajowe 40—60; brusznice litr 50—60; 
ostrężyny 20—25.

DWIE CZASZKI LUDZKIE NA UL. GRZE­
GÓRZECKIEJ. W czwartek przed południem 
robotnicy zajęci przy kopaniu kanału na ul. 
Grzegórzeckiej naprzeciw ul. św. Łazarza wy­
kopali dwie czaszki ludzkie, oraz inne kości 
które na polecenie lekarza obwodowego Dr. 
Stopczańskiego, przewiezione zostały do demu 
pogrzebowego pTzy ul. Rakowickiej.

— :0O0:-----
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
ZAKŁAD ZASTAWNICZY przy Komunal­

nej Kasie Oszczędności miasta Krakowa zawia­
damia, że na najbliższej listopadowej licytacji 
sprzedane zostaną przedmioty zastawione do 
dnia 31 grudnia 1934 r. Wzywa się zatem inte­
resowanych do wykupna lub prolongaty od­
nośnych zastawów'.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydz. Hist. Filozoficznego odbę- 

. dzic się w poniedziałek 30 bm. o godz. 18. Po- 
i rządek dzienny: Czł. Roman Rybarski: Skarbo- 
wość w dobie Sejmu Wielkiego; dr. Sylwjusz 
Mikucki: Geneza herbów Piastów śląskich.

MIEJSKA SZKOŁA GOSPODARSTWA DO 
MOWEGO w Krakowie, ul. św. Marka 34, przyj 
muje uczenice na oddział gotowania, oraz na 
oddział robót ręcznych i trykotarstwa ręczne­
go. Wpisy codziennie w godzinach od 9—13.

PRZYWÓZ TOWARÓW Z ZAGRANICY 
W IV. KWARTALE B. R. Izba przemysł o wio- 
handlowa zawiadamia firmy zainteresowane, 
że podania o przywóz towarów z zagranicy 
przyjmować będzie w czasie do 2. październi­
ka b. r.

NAJBLIŻSZE WYCIECZKI NAUKOWE 
TOW. MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA. W sobotę 
28 bm. odbędzie się zwiedzanie historycznych 
pałaców i kamienic Rynku Głównego, starożyt­
nych wnętrz, dziedzińców itp. (32-a wycieczka 
pod kier. dr. J. Dotuzyckiego). Zbiórka o godz.
3.30 pop. przed kościołem św. Wojciecha. -— W 
niedzielę 29 bm. odbędzie się w razie pogody 
wycieczka do Czerny z zwiedzaniem uroczej do 
liny św. Eljasza i starożytnego klasztoru 00. 
Karmelitów Bosych (33-a wycieczka’'). Zbiórka 
o godz. 11.30 na dworcu gł. Udział w każdej 
wycieczce 80 gr., młodzież szkolna 40 gr. Prze­
jazd do Krzeszowic i z powrotem 1.80 zł.

PUBLICZNĄ BIBLJOTEKĘ DZIECIĘCĄ 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY DO LAT 14 otwie 
ra z dniem L października VI. Koło TSL. przy 
pl. Groble 7. Bobljoteka wypożyczać będzie bez 
kaucji książki w poniedziałki, środy i soboty od 
4 do 6 popoł. za pisemnem zezwoleniem rodzi­
cóŵ  opiekunów lub szkoły.

Dziś i codziennie w kinie $ W B T  Straszewskiego 18.
Tul. 182-01.

Kino „ŚWIT* prowadząc w bieżącym sezonie najwyższą linję repertuaru , daje 
jako drugi obraz sezonu. Reprezentacyjne arcydzieło produkcji europejskiej

PIEW C A W OLNOŚCI S f r i S s
nia naszego geniusza narodowe-o, FRYDKRYKA SZOPE­
NA. — Realizował słynny twórca wielkich filmów — 
Gezo VOn B olw aru. W rolach głównych $Ubl!l0
ScDmitz. R yszard  R om anow shi -  W olfgang 

L tebeneiner, R a n n a  W aag. Opracowanie muzyczne: i io iz u  M elictiar.
Na kanwie przecudnej muzyki szopenowskiej ożyje w mistrzowskiej realizacji świetlana postać 
najgenjalszego z polskich kompozytorów, wskrzeszona zostanie jedna z najpiękniejszych kart 
naszej Ojczyzny. — Przedstawienia codziennie od godziny 5-tej. W niedzielę od godz:ny 8-ciej

popołudniu. — Ceny miejsc normalne.

Zmniejszenie wpływów pieniężnych.
grozi Uniwersytetowi Jagiellońskiemu.

Wprawdzie wpisy na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim trwają zaledwie od kilku dni. na pod­
stawce uzyskanych cyfr można jednak wysnuć 
pewne wnioski. Nie są one pocieszające. Spraw' 
dziły się przypuszczenia tych. którzy spodzie­
wali się zmniejszonego napływu studentów. 
W ciągu 4 dni trwania wpisów w roku ub. za­
pisało się 418 studentów, podczas gdy w roku 
bież. tyli® 211. W tym mniejwięcej stosunku 
zmniejszyły się również wpływy kasowe. W ub. 
roku wpłacono do kasy kwestury w pierwszych 
4 dniach 93 tys. zł., a obecnie tylko 66 tys. zł. 
Przyczyn tego zjawiska, według opinji kompe­
tentnych czynników, dopatrywać się należy 
przedewszystkiem w zubożeniu społeczeństwa, 
a dalej w zwiększających się trudnościach, na 
które natrafiają absolwenci wyższych uczelni 
przy poszukiwaniu posady. Wreszcie nie bez 
znaczenia jest fakt. że obecnie zapisują sio na 
uniwersytet roczniki wojenne, mniej liczne niż 
ich poprzednicy.

Na podstawie dotychczasowych wyników' 
wpisów zachodzi obaw7a, że ogólna cyfra stu­
dentów, którzy zapiszą, się w roku bież. na 
uniwersytet będzie mniejsza niż w roku ub. 
Wprowadzi to poważne komplikacje w gospo­
darkę uniwersytetu. Uniwersytet liczył bowiem, 
że w pływy z opłat studentów nie będą mniejsze 
niż w roku ub. i na tern oparł swój prelimi­
narz budżetowy. Ponieważ już pierwsze dni 
wykazują zmniejszenie cyfry wpisujących się 
obawiać się należy, że wpływy kasowe uniwer 
sytetu będą znacznie mniejsze niż w roku ub. 
Ponieważ z opłat studentów otrzymują między 
innemi fundusze pracownie naukowe uniwersy­
tetu, zmniejszone wpływy kasowe mogą się od­
bić na pracy tych zakładów. U progu nowego 
roku akad. Władze uniwersytetu staną wiec 
przed trudnem do rozwiązania zadaniem jak 
zaradzić spodziewanemu zmniejszeniu wpływów 
kasowych.

 *  -----

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Sobola: „Iwan Groźny .
Niedziela popol.: „Azais” ; — wiecz.: „Iwan 

Groźny”.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Szopen — piewca wolności”, . •
WANDA: .,Dwie Joasie“.
APOLLO: „Mały pułkownik”.
SZTUKA: „Baboona”. .
UCIECHA: „Kocham wszystkie kobiety”. (Jan 

Kiepura).
STELLA: „Halka”. (L. Kiepura).
ADRIA: „Poeiąg-widmo”. — „Tu rządzi hu­

mor” z Flipem i Flapem,
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i niedzielę 

dwa filmy pt. „Dolina trwogi” oraz „Wesoły ka­
pitan”.
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„IWAN GROŻNY“ Z K. JUNOSZĄ STĘ-
POWSKIM. Dzisiaj w sobotę pierwsze przedsta 
wienie malowniczego i interesującego dramatu 
rosyjskiego Aleksego Tołstoja ..Iwan Groźny". 
Postać okrutnego cara odtworzy znakomity ar 
tysta Kazimierz Junósza-Stępowski, który w 
tej roli po raz pierwszy ukaże się w Krakowie. 
Nadto w sżtuce bierze udział cały zespól mę­
ski z p. W. Nowakowskim na czele, oraz pp.: 
Suchecka, Pawłowska, Skassówna i in. Oprać o 
wanie sceniczne reż. J. Karbowskiego. Oprawę 
dekoracyjną i kostjumową przygotował dyr. 
K. Frycz.

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW Sławkow­
ska 12) urządza w neidzielo 29 bm. o godz. 17 
recital fortepianowy Marji Bilińskiej. — Wstęp 
wolny.

--------- OO0OO---------

Ribbentrop w Krakowie.
W piątek w godzinach południowych prze­

jeżdżał z Berlina przez Kraków dygnitarz hitle­
rowski, ambasador Ribbentrop, w towarzystwie 
sekretarza. Amb. Ribbentrop po półgodzinnym 
pobycie na dworcu udał się w dalszą drogę do 
Łańcuta, gdzie będzie gościem hr. Alfreda Po­
tockiego. Dygnitarza, którego podróż posiada 
charakter zupełnie prywatny, powitał na dwor­
cu konsul dr. Sehillinger.

 non -

Obrady komisyj
przed posiedzeniem Rady M.

We czwartek odbyło się pod przewodnic­
twem wicepr. Klimeckiego posiedzene połączo­
nych Komisyj prawniczej, gospodarczej i skar­
bowo-budżetowej. Na porządku obrad były 
trzy sprawy, a to: sprawa odszkodowania po­
wiatu krakowskiego za gminy przyłączone do 
m. Kraków7a, sprawra zasad i warunków najmu 
i dzierżawy nieruchomości- miejskich w Krako­
wie i wreszcie sprawa częściowego usunięcia 
Młynówki z granic Krakowa. Po ożywionej 
dyskusji Komisje uchwaliły wnioski Zarządu 
m. w powyższych sprawach.

Po posiedzeniu Komisyj połączonych odby­
ło się posiedzenie Komisji Skarbow7o-budżelo­

wej, na którem przyjęto do wiadomości zatwier 
dzenie przez Województwo budżetu na rok 
1935/6 oraz uchwalono kilka konwersji poży­
czek krótkoterminowych.

Po posiedzeniu Komisji Skarbowo-budżeto­
wej odbyło się psiedzenie Komisji Gospodarczej, 
na którem uchwalono: szereg spraw dotyczą­
cych nabycia gruntów na cele rozbudowy mia­
sta i urządzenia ulic w Dz. TUT.. XIII, oraz 
w Woli Justowskiej na cele rozszerzenia parku 
Las Wolski. Następnie uchwalono kilka w n i o ­
sków odnoszących się do sprzedaży gruntów 
gminnych w Dz. VIII., V., XII. i XV- na cele 
budowlane.

W końcu Komisja zatwierdziła plan zabu­
dowania parcel położonych u wylotu ulicy św. 
Teresy do ul. Łobzowskiej. Wymienione wyżej 
sprawy będą przedmiotem obraid najbliższego 
posiedzenia Rady miejskiej, które zwołane zo­
stanie na najbliższy czwartek.

Muzeum Etnograficzne otrzymało 
nowe dary.

Liczni przyjaciele Muzeum Etnograficznego 
nieustannie współpracują z zarządem tej poży­
tecznej placówki kulturalnej, ofiarowując do 
zbiorów przedmioty etnograficzne z różnych 
stron Polski. Dary te których cza/stkę wymienia 
my poniżej są dowodem, że mimo nieustannie 
trudnych warunków pracy w krakowskiem 
Muzeum Etufograficznem, którego byt jest za­
grożony fatalnym stanem lokalu, kulturalne 
społeczeństwo dba o rozwój tej instytucji.

Ogółem złożono ostatnio 28 darów. Między 
innemi bacowską torbę (prof. U. J. Kowalski), 
Mękę Pańską (p. Turowska), szereg innych 
rzeźb ludowych, fotografij i t. d.
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Jeden drugiego porównywał do psa 

w budzie.
W drugim dniu rozprawy przeciw7 szanta­

żystom prasowym, która toczy sie w7 Sądzie 
Apelacyjnym zeznawali świadkowie. W cza­
sie rozprawęy pod adresem świadka Cicho- 
niówny, która przez pewien czas była ka­
sjerką wydawnictwa ..Głos Publiczny*1, pa­
dło pytanie: „Czy pani wie, że Laksberger

porównywał Łobodę do psa w budzie“? — 
Świadek nie przypomina sobie tego szczegó­
łu. T)o ciekawszych należały zeznania meo^ 
Goldbłatta, u którego przed laty był koncy- 
pientem oskarżony dr. Knoebel. Świadek ze 
znał, że dr. Knoebel. w czasie, gdy był za-ję- 
ty w jego kancelarji. wygotowywał w roki* 
1930 doniesienie karne przeciw „Głosowi 
Publicznemu” w sprawie o podłożu szant** 
żowem. Zadającemu pytanie mec. Skorup­
skiemu chodziło o wykazanie, że dr. Knoe­
bel już wówczas wiedział o charakterze szan 
ta żowym „Głosu Publicznego.4*

NEKROLOGIA

S. p. Kazimierz Wojnarowski,
W ub. czwartek zmarł w Krakowie po dłu  ̂

gotrwałej chorobie śp. Kazimierz Wojnarowski, 
wieloletni pracownik Drukarni*„Głosu Narodu44, 
śp. Zmarły w czasie długiego szeregu lat swej 
pracy zaznaczył się jako nieprzeciętny facho­
wiec. czy to na stanowisku zccera maszynowe­
go, czy toż łamacza dziennika, każdą powierzo­
ną mu funkcję wykonując z niezmierną sumien­
nością. Ciężka i groźna choroba podcinała jed­
nak systematycznie jego zdrowie, aż ostatnio 
nastąpiła katastrofa. Wieść o zgonie śp. Woj­
narowskiego wywołała szczery żal wśród ogółu 
pracowników Wydawnictwa i Drukarni „Głosu 
Narodu", wśród których cieszył się zawsze ży­
wą sympatją. a którzy dziś wraz z Zarządem 
Wydawnictwa i Drukarni składają Wdowie po 
śp. Zmarłym szczere wyrazy współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 
o godz. 10-ej przedpoŁ, na cmentarzu rako­
wickim.

Z kin knkowskich.
ŚWIT. „Szopen, piewca wolności*. Ogląda­

liśmy filmy, w których zobrazowano życie róż­
nych obcych sławnyc-h muzyków. Dzięki 
udźwiękowieniu filmu stało się możliwem przed 
stawienie ułamków procesu twórczego znako­
mitych kompozytorów. Filmy te cieszyły się 
duźem powodzeniem. Z podobnem powodzeniem 
spotka się niewątpliwie film, w którym rozwija 
ją się przed nami sceny będące połączeniem 
prawdy z fantazją, z życia genjalnego Chopi­
na. Sceny te, rzucone są na tło wspaniałej mu­
zyki chopinowskiej. W Żelazowej Wioli, gdzie 
urodził się Chopin, przenosimy się do Warsza­
wy. a następnie do Paryża, gdzie Chopin zy­
skuje uznanie i powodzenie, dzięki pomocy 
Liszta oraz powieściopisarki p. George Sand, 
która zakochała się w Ohopine, porzuciwszy, 
dla niego poetę Mussela. Najlepszym momen­
tem w filmie jest scena poznania się Chopina 
z Lisztem. PZ.

CRACOVIA SPADA Z LIGI PIŁKI WODNEJ.
Po przeprowadzeniu ostatecznej weryfikacji 

Polski Związek Pływacki przyznał tytuł mistrza 
Polski w piłce wodnej śląskiej drużynie EKS. 
Z ligi do klasy A spada definitywnie drużyna 
Cracovii. Na jej miejsce wchodzi do ligi War­
szawska Łegja.
NOWY REKORD STRZELECKI ŚWIATA.

W międzynarodowych zawodach strzelec  ̂
kich odbywających się w Rzymie o mistrzo-’ 
stwo świata, zawodnik szwedzki Ullman ustano 
wił nowy rekord świata w strzelaniu z pistole­
tu dowolnego, uzyskując wynik 548 pkt. na 
600 możliwych. Poprzedni rekord należał do 
Szwajcara Zulaufa z wynikiem 542 pkt. i usta­
nowiony był niedawno w Sztokholmie.

 o-o--------
804.955 DOLARÓW PRZYNIÓSŁ MECZ 

LOUIS—BAER. Mecz bokserski Louis—Baer 
przyniósł 804.955 dolarów, z tego Louis otrzy­
mał 30 proc., a Baer 25 proc., resztę zainkaso- 
wali oczywiście organizatorzy.

NIEMCY POKONAŁY SZWAJCARJĘ 6:3. 
Międzypaństwowy mecz tenisowy Niemcy —• 
Szwajcarja zakończył sie zwycięstw-em Nie- 
miec w stosunku 6:3. W czwartek von Cramm' 
pokonał Ęllinera 6:3. 12:10. 6:1, a Henkel wy­
brał z Fischerem 8:6, 6:3, 6:2.

Od środy 25 b. m. w teatrze świetlnym „ A P O Ł Ł O “
Najradośniejory poemat — marzenie!

Fenomenalne arcydzieło pełne piękna, pros­
toty i niewysławionego czaru. — Genjalna 
kreacja najcudowniejszego dziecka XX-tego 
wieku — ulubieniev całego świata, maleft-

^ i S  Shi r ley Tempie
I i n n o l  f ł a r r u m n r a  Najprzyjemniejsza niespodzianka dla 
L lO n c I  D d l i y i i l U I C *  wszystkich. — Nie pomińcie okaajioraz znakomity mistrz’ 

maski — niezapomniany
ujrzenia najlepszej kreacji swej faworytki! Film częściowo w kolorach naturalny.

PCIDJlMtfl • w sobotę *28 bm. o godz. 3-ej popołudniu, w niedzielę 29 bm o godz 10 i 12-tej. 
ru nA flM  . Ceny miejsc od 50 groszy. — Wydaje się na nowy aezon zniżki w biurze kina.
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min. Matuszewski 
o dochodzie narodowym.

yWi. ..Gazecie Falskiej'4 l>. min. Matuszewski 
iJ^apoczął druk zasadniczych .artykułów na te­
mat- ikierunlcu poi i łyki gospodarczej państwa 
w najbliższym czasie. Dyskusja ta  jak wiadomo 
toczy* sio w ostatnich czadach obszernie ti|  la ­
mach sanacyjnej prasy, yuzio ścieram się ;;o- 
gląidy zarówno zwolenników utrzymania wzgled 
nie zaostrzenia nawet obecnej defmeji —  ,]&£ 
i tych. którzy v/nVliby widzieć rozluźnienie 
obecnej ciasnoty finansowej w postaci t. zw. 
„redefiacji”.

Podstawa rozważań na temat polityki go­
spodarczej jest spnrA-a nożyc cen. wciąż silnie 
Tozwadyeli, ]a.k to wsnązujn ■ostał n-e oblicza­
nia statystyczne. Mianowicie ogólny wskaźnik 
cen hurtowych w sierpniu b. r. wyniósł w po­
równaniu z rokiem 1928 przyjętymi za 100 —  
zaledwie 53.0. W skaźnik artykułów rolnych 
sprzedawanych przez rolników wynosi 36.7. zaś 
artykułów nabywanych przez rolnika —  66.6. 
Ta *d wudziestokilku procentowa rozpiętość m ię­
dzy obu wskaźnikami jest właśnie przyczyna 
fatalnej sytuacji finansowej rolnictwa a wraz 
z niem i całego życia gospodarczego.

Ze zrozumiałych zatem względów czynniki 
miarodajne szukają dróg wyjścia, przynajmniej 
na najbliższy etap. zaczynający s ię : wraz z se­
sją now ego sejmu.

. P. Matuszewski wyraża zapatrywanie, 2e dla 
podniesienia dochodu' narodowego Polski, naj­
skuteczniejszym sposobem jest zw ie sz en ie  
udziału rolnictwa w ogólnym dochodzie kraju. 
Zarazem —  pamiętać musimy —  zaznacza p. 
Matuszewski —  iż wysokość dochodu narodo­
wego zależna jest od udziału w dochodzie 
Światowym, ten zaś —  odi w ysokości naszych  
obrotów z zagranicą. WynJkla; stąd, że podno­
szenie ud^tółu rolnictwa w  dochodzie narodo­
wym przez zwy^ę^oen^rolny;oh —  wpływałoby  
zmniejszaj^ o na n asz* udział W dochlddlźie św ia­
towym. Kij biłby nas drogim końcem . Zatem  
należy zwi^kszaÓiud^ał^rolinłcrtiwa w  dochodzie 
Parodiowym perzedewszystklern jfprzez zniżkę ob- 
dążefl rolnictwa i { kogztów^produkcji rolniczej.

Sowieckie doświadczenia z małżeństwem i rodziną

osiągnąć możliwie„szybko — cefl^takjnie^Wny,
fok  podhićsićmie * dochodu narodowego.

Posucha w Wielkopolsce.
Podobnie jak w roku ub., tak i w tym, ka­

tastrofa posuchy nawiedziła ziemie zachodniej 
Polski, zwłaszcza Poznańskie. Najbardziej ucier 
piał powiat jarociński, a w nim szczególnie 
dwie gromady: Goła i Niedźwiady. Jest to te­
ren o powierzchni około J2.000 ha, względnie 
równy, o glebie bardzo"słabej, piaszczystej. Go 
spodarstwa prowadzą tu osadnicy, których w 
tym roku posucha zniszczyła doszczętnie. Wła­
dze wojewódzkie wysłały na miejsce komisje 
celem zapoznania się z rozmiarami szkód. Je­
den z osadników oświadczył:

— „Z 9 mórg sprzątnąłem 2 wozy słomy, 
z czego spodziewam się do 2 cetnarów żyta44.

Inny oświadcza: — „Z 16 mórg sprzątnąłem 
niecałe 3 cetnary. Z owsa nie będzie więcej jak 
1 cetnara.

Jeden z osadników, który wysiał roku ze­
szłego 32 cetnary żyta na 31 morgach, sprząt­
nął w roku bież. całkowitego plonu żyta pół 
cetnara... Inny znowu mówi: „Z 20 mórg mam 
trzy wozy żyta, czego wogóle nie będę młócić44. 
Albo taka relacja: „Z 9 cetnarów żyta sprzątną­
łem 3 furki słomy bez ziarna. Ziarna niema41.

K lęska . posuchy wyrządziła W ielkopolsce 
Istotnie dotkliwe szkody.- Konieczną okazuje 
się pomoc rządowa w postaci bezpłatnego zbo­
ża na zasiew, odroczenie podatków i dostarcze­
nie pewnej ilości paszy. Ponadto musi być u- 
dzielona ludności iakaś pomoc dla uchronienia 
jej od nędzy i głodu.

Blisko 100 straików na nfes ąc.
W edług  ostatnich danych. Głównego 

Urzędu S ta tystycznego, w II kwartale br. 
zanotowano w Polsce 297 strajków, które 
objęły 3.127 zakładów pracy. Liczba s t r a j ­
ku jących  wynosiła 163.082 osób. liczba stra­
conych robótmko-dnś 491.379.

Ogółem wybuchło w przemyśle minera! 
nyrn 49 strajki’)w. we włókienniczym 33- 
w drzewnym 32. w budowlanym 03. w nm 
talowym 29. w rolnictwie 1.4. w przemyśle 
spożywczym 13. w górnictwie 8. w przemy­
śle odzieżowym 0. oraz w inij.nict.wio ! 
s tra jk .

N ajw iększa ko/be. zak ładów , objętych  
strajkam i, przypada na przem ysł od zieżow y,
mianowicie 850 zokkulów. najwir-k--/u licz­
ba  stra jku jących  na przemysł włókienni 
czy 11.290 osób. Największa, liczbo s traco ­
nych robot niko-dni. mianowicie 121. <*85 za no 
towano w przemy Ile mineralnym.

100 mii?. zf. zamrożono zaęjran cs.
Koła handlowe, zajmująco się* ek-po^eiij 

towarów polskich zagranice ohhezaia. źp. suma

Ukazał się ostatnio niezmiernie c iekawy 
dokum ent sowiecki,, świadczący, że propo-j 
nowane w Rosji komunistycznej rozbijanie 
rodziny doprowadziło do nader smutnych 
rezultatów 1 że nawet czerwoni władcy dzi­
siejszej Rosji uznają za wskazane

zawrócić z niebezpiecznej drogi. |
W ubiegłą, niedzielę ogłoszone zostało mia- 
nowieie oficjalne sprawozdanie o posiedze-: 
id u rad y  k o m isa rzy . ludowych w sprawie 
młodzieży pozbawionej opieki. |

Spraw o z San i e stwie rdza prze de w szys te 
kiem, że niedawne rozporządzenie o zakla- ; 
flą-nhi instytutów wychowawczych dla bez-1 
domnoj młodzieży nie rozwiązuje bynaj-l 
mniej sytuacji, nietylko dlatego, że liczba 
tych zakładów wychowawczych jest bardzo 
niewystarczająca, ale także, że 'niem a od-! 
powiedniego personelu wychowawczego. — | 
Spośród 22.550 dzieci, liczących ponad .14 
lat, które miały być umieszczone w, szkołach 
zawodowych. zaledwie połowa mogła sko­
rzystać z tego przywileju. Oczywiście, mo­
wa tu o dzieciach wybranych przez władze. 
•He tej młodzieży wogóle nie wzięto pod u- 
wagę i co uczyniono dla dzieci młodszych, 
raport urzędowy nie wspomina.

W związku ze sprawą opieki nad dzieć­
mi bezdomnęmi stor sprawa sowieckich prze 
pisów o alimentach. Według danych korni-

sarja tu  sprawiedliwości, w ciągu 1.984 roku 
wytocźono

przeszło 200 tys. procesów 
spowodu niepłacenia alimentów. Wobec te­
go rada komisarzy ludowych postanowiła 
wprowadzić w życie pTzepis, grożący karą 
v ięzienia do dwóch lat tym, którzy złośli­
wie odmawiają płacenia alimentów i unie­
możliwiają egzystencję dzieciom małolet­
nim. Śledztwem w tych sprawach oraz bada­
niem ojcostwa zajać sie ma na przyszłość 
G. P. ii.

Najciekawszem w raporcie jest to, co ra­
da komisarzy ludowych orzekła w sprawie 
istotnego źródła zła., tj. ułatwionych rozwo­
dów. Dotychczas stosowaną była ta  prakty­
ka, że rozwód notowano w urzędzie na pod­
stawie wniosku jednej tylko ze stron zainte­
resowanych, przyczem druga strona dowia­
dywała się zazwyczaj o rozwodzie już po 
fakcie dokonanym. Na przyszłość zgodnie 
z wnioskiem rady komisarzy ludowych, do­
zwolonym będzie wprawdzie rozwód na żą­
danie jednej strony, musi to jednak nastąpić 
z wiedzą i zgodą obojga małżonków. Nawet 
w Sowietach zatem
nie będą dopuszczalne rozwody jednostron­

nie udzielane, 
jak to w Polsce praktykują różną „kościoły 
narodowe*4 i protestanckie (KAP),
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Sw. Gertrudy L, 5

Przebojowy program humoru śmiechu I zabawy.
Szampański film ekscentrycznyeh(przygód porywających melodyj i arcypikantnych awanturek

reż. Mieczysława Krawicza

D w i e  l o a s i e
Czarująaa komedja rozśmieszająca do

'ibwn^hi’ Jadwiga Smosarska
w podwójnej roli Fr. Brodniewicz 
Lucyna SzczeoaAsho —  Ina Be­
nita — Michał Znicz — W. Rusz­

kowski Uff. Grabowski — A. Zolworowlcz — Muzyka m  Ziger — Piosenki 
Konrad Tom — 2 godziny bwzitrosk i skutków, niewyczerpane źródło wesołości. Początek 
seansów w dnie powszednie o g. 6 ,7 , 9,10 w niedzielę i święta o godzinie 3 pop. Program Nr. 4.

W sobotę dnia 28 bm. o godz. $ pop. W niedzielę dnia 29 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł-
w głównej roli J e a n  H a r l o w

Ceny miejsc od 50 groszy.Poranki filmowe: Dla Ciebie tańczę,

Deficyt w budżecie państwowym
za pierwszych 5 miesięcy b. r.

Okres pięciu miesięcy tegorocznej go­
spodarki budżetowej zamknięto deficytem 
w kwocie 135 i pół miljona zł.. Dochody 
państwowe w tym czasie wyniosły 767 milj. 
,400 tys. zł., wydatki zaś — 902 milj. 900 tys 
zł. Na uwagę zasługują zmiany, jakie za­
szły w poszczególnych pozycjach docho­
dów i wydatków w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Dochody skarbowe zatem z podatków 
i opłat są w roku bieżącym o około 20 milj. 
zł. większe niż w tym samym okresie ub. 
roku. Wzrost ten łatwo jest zrozumiały jeśli 
się uwzględni prace aparatu wymiarowego 
i egzekucyjnego w podatkach bezpośred­
nich. Większe są również wpłaty przedsię­
biorstw państwowych do skarbu państwa 
dzięki temu, iż przedsiębiorstwa te  zamiast 
uskuteczniać konieczne nawet inwestycje

roku ubiegłym wpłaty uskutecznił monopol 
solny, tytoniowy i zapałczany, co pozostaje 
w związku niewątpliwym ze spadkiem kon- 
sumeji tych artykułów. Więcej dała tylko 
loterja państwowa i monopol spirytusowy. 
Natomiast wzrosły znacznie, bo o przeszło 
50 miljonów zł. wydatki na administracje 
(wojsko, sprawy wewnętrzne, skarb wymiar 
sprawiedliwości, emerytury itd.) Wzrost wy 
datków zaznacza się w większości resortów 
w niektórych stosunkowo znaczny.

NARADY NAD NOWYM 
PRELIMINARZEM.

W przyszłym tygodniu zaczną się w Mi­
nisterstwie Skarbu narady nad projektem 
preliminarza budżetowego na rok 1936-37. 
.Większość ministerstw podała już do wia­
domości Ministerstwa Skarbu liczby glo- ...... . ł**» » a.TXliIXOlUCIO«,Wct OJYilltUU llÔ Uy

przelewają do skarbu maksimum uzyskanej ■ balne nowego budżetu. Przewidują one w 
gotówki. Mimo to jednak mniejsze, niż w wielu działach poważne oszczędności.

| należności polskich, zamrożonych w różnych 
I krajach wynosi przeszło 100 miljonów złotych.
I Poza Niemcami zamrożone są należności pol- 
! skie w Rumunji, Turcji, w Węgrzech i kilku 
i innych państwach.

Zapasy węgla wystarczę na miesiąc.
W kolach przemysłu węglowego utrzymują.

I że wybuch ogólnego strajku górników wszyst- 
| kich trzech zagłębi węglowych w Polsce nie od- 
! bije się na zaopatrzeniu w węgiel ludności miast,
: gdyż na hałdach leżą duże zapasy węgla, które 

wystarczyć mogą na okres 3 do 4 tygodni.
|

Trudności rozdziału krtdyiów rolnych.
| Rozprowadzenie zaliczkowych i rejest-ro- 
i wych kredytów zbożowych dla rolnictwa zosta- 
, lo powierzone 'komunalnym kasom oszczędności; 
które uskarżają się na trudności związane z roz 

. drta-ero kredytu rolnego. Koszt własny kas ko- 
: nubiajńyan przy udzielaniu kredytu zaliczkowe- 
■ go na kwoto 50 zk (kredyt dla drobnego rol- 
i nic twa - wynosi 2.30 zł., tymczasemMank Rolny; 
i przeznaczyl na pokrycie kosztów 71 groszy na 
I 50 zh rozprowadzonego kredytu. Przy rozprowa 
i]v(-nin kredytu rolnego na 50.000 zł. komunalna 

ikasn oszczędności dopłacić musi ponad 1.000 zł.

Linja lotnicza Berlin —  Warszawa —  
Budapeszt.

Wobec unieruchomienia połączenia lotu. 
Warszawa — Kraków—Wiedeń istnieje, jak 
donoszą pisma berlińskie — projekt zorga­
nizowania, Linji Berlin — Warszawa — Bu­
dapeszt, któraby przynajmniej pośrednio i 
drogą okrężną zapewniła Polsce połączenie 
lotnicze z krajami południa i połudn.-zacho- 
du Europy. W związku z tern bawił właśnie 
w Warszawie sekretarz stanu w niem. mini­
sterstwie lotnictwa Milch, który następnie 
udał się.do Budapesztu, skąd ma jeszcze po 
wrócić do Warszawy, W razie dojścia do 
sku tku  tego rodzaju konwencji lotniczej mię 
dzy Rzeszą,, Polską i Węgrami byłoby mo­
żliwe zorganizowanie stałych lotów na tej 
linji z odgałęzieniami w kierunku zachod­
nim i wschodnim. Byłby to równocześnie no 
wy krok w  pogłębianiu -się, ,.przyjaźni“ pol­
sko-niemieckiej.

Rekordowa cyfra pasażerów lotniczych.
W sierpniu roku bieżącego cyfra przewiezio­

nych osób polskiemi samolotami w stosunku do

wszystkich lat ubiegłych była rekordowa ! wy­
niosła 3.042 pasażerów. W szczególności samo­
loty PLL. „LOT“ w miesiącu sierpniu br. wyko­
nały 721 lotów (203J36 km.), w których poza 
3.042 pasażerami przewiozły ponad 48 ton baga 
żów i towarów, oraz 8 i pół ton poczty i gazet, 
W porównaniu z miesiącem sierpniem nb. roku 
frekwencja pasażerska wzrosła o 21 proc. Usta­
wicznie wzrastające cyfry przewozów powietrz­
nych świadczą najlepiej o popularności, jaką 
zdobywa sobie nasza doskonale zorganizowana 
i całkowicie bezpieczna komunikacja powietrz­
na w coraz szerszych sferach społeczeństwa.

-oo-

Ceny giełdowe zboża.
Na fieldzie zbożowej i towarowej w Krakowie

notowano w piątek 27 hm. następujące ceny:
Zboża, Pszenica dworska czerw. 18.00—18.25: 

dworska biała 17.75—18.00; targowa 17.25—17.50; 
żyto dworskie 14.50—14.00; targowe 13.25—13.50; 
owies dworski. 15.00—15.50; targowy 14.25—14:50; 
dworski niezadeszcz- 17.75—18.25; jęczmień prze­
miałowy 14.00—14.50; pastewny 14 00—16.00; bro 
warniany 14—1.4.25.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorią. 34.00— 
37.00; pół wiktorja 30.00—31.00; zwykły jadalńv 
27—29; polny pastewny 26—27; polny do siewu 
27—28; fasola cukr. biała (jasiek) 48—50; cukrowa 
biała koronowa 27—28: biała 24—25; klockowa
26—27; długa 24—25; Wachtę! 24—25; bobik, do 
siewu 18—19; pastewny 17,50—18; wyka ciemna 
32—33; szara 31-32; peluszka 30-31; łubin żółty
10.50—12; do siewu 13.50—14.50; niebieski 12— 
12.50; do siewu 12.50—13.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowa 13.50 
do 14; lniane 37-38 proc. biał. i tlusz. 17.50—18; 
słonecz. 42-44 proc. biał. i tlusz. 18—18.75; »oja 
śrut około !4-45 orne. imd. ; tło-- z 13.00 iOmi; 
siano słodkie nowe 8—8.50; średnie nowe 7—7.50; 
kwaśne 5—6; potraw 5.50—6.50; koniczyna pastew­
na nowa 10—11; słoma długa 4.25—4.50; ziemnia­
ki stołowe stare 4.50—5.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 38.00— 
40.00; rzepik czyszczony letni słodki z wur. 35.00— 
36.00; mak nieb. z wor. 45—49; nowy 49—51; kmi 
nek kraj. czyszczony 68—72; koniczyna pastewna 
czerw, atest. 140—150; biała z dom. szwedz. 70— 
90; surowa czerwona 120—135; tymotka bez kan. 
atest. 98 proc. czyrt, 70—80; targowa 50—60.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. IA 
§t. wym. 0-20 proc. 34.50—35.50; gat. IB st. wytn. 
0-45 proc. 32.00—32.50; gat, ID poznać. 0-60 proc.
29.50-r-30.50; razowa 0-95 proc. 22.00—23.00; mąka 
żytnia okr. Krakowskiego l gat. st. wym. 0-55 proc. 
22.25—22.50; I gat. st. wym. 0.65 proc. 21.50— 
22.50; II gat. sitkowa po wym. 0-55 proc. 18.50 
19.00; po wym. 0 6̂5 proc. 17—17.50;, razowa 0-95 
proc. 17.00—17.50; maku żytnia okr. Poznańskiego 
I gat. st. wym. 0-55 proc. 22,75—23.25; I gat. st. 
wym. 0-65 proc. 21.50—22; otręby żytuie stand. 
8.00—8.25; pszen. śr. 8.00—8.25; pęcak fabr. z wor 
kiem 21.00—22.00; chłopski bez worka 19/19.50; sie 
kanka jęczm. fabr. z workiem 22—23; chłopska 
bez worka 20—20.50; kasza jaglana fabryczna 27 
do 28; chłopska 24—26; tatarozana cała 31—33; 
łamana 29—31.

Tendencja słabsza; podaż średnia; dowozy lo­
kalne małe.

Przyczyny wypadków na drogach.
Słusznie narzekają automobiliści. że na 

naszych drogach pojazdy konne jeżdżą nie­
zgodnie z przepisami, przez co utrudniają 
ruch automobilowy na szosach. Ale. z dru­
giej strony i automobiliści nie są bez winy. 
Jeżdżą zbyt szybko przez ludne wsie, nie da 
jąc sygnałów, oślepiają wieczorem blaskiem 
latarń konie itd. Z jednęgo z .'dworów- pod­
krakowskich doszła do nas skarga na auto- 
,mobiliste, który jadąc z wielką szybkością 
we wtorek koło godziny 20, szosą między 
Krakowem a Michałowicami spowodował wy 
padek, który tylko szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności nie skończył się tragicznie. Ośle 
pione blaskiem łatani konie rzuciły się w 
bok, wpadły na słup telegraficzny, złamały 
dyszel, porwały uprząż. Groziło to niebezpio 
czeństwem nietylko siedzącym w wozie, ale 
i jadącym w samochodzie, gdyż łatwo mo­
gło dojść do zderzenia z wozem, co niewąt­
pliwie miałoby skutki katastrofalne.

Ponadto z tej samej strony są skargi na 
zaniedbania ze strony kierownictwa budo­
wy, czy też naprawy szos. Zmiany w komu­
nikacji, spowodowane robotami na drogaGh, 
winny być wcześniej ogłoszone, by prze­
strzec okoliczną ludność przed utrudnienia­
mi w drodze,

W każdym razie w miejscach gdzie za­
chodzi niebezpieczeństwo powinny stać w 
dzień tablice w nocy zaś lampy ostrzegaw 
cze. Brak właśnie ostrzeżeń był powodem 
wypadku pod Michałowicami również z dnia 
24 bm, kiedy-to konie i wóz z paru osoba­
mi wpadły do rowu na drodze, k tó ią norma! 
nie odbywała się komunikacja. Rów ten wy­
kopany był właśnie w trakcie przebudowy 
drogi, a nie zamieszczono przy nim na noc 
żadnego znaku ostrzegawczego dla jadą­
cych!

 :000:— •
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„K om itet Trzynastu" w y łon ił d w ie  kom isje.
Lada dzień m oiłiw y wybuch wojny. —  Anglja domaga się pośpiechu.

(Telegr. Pol. Agencji Telegraf.).
Genewa, 27. wrwpitó. -Komitet Trzynastu'*

odbył dziś 2-godzmne posiedzenie, na którem 
rozpoczął Swe prace nad raportem z art. 15 ust. 
4 paktu Ligi.

Na przewodniczącego Komitetu wybrano 
Madariagę, który w ten sposób łąiczy w swej 
osobie zarówno przewodnictwo koncyljacyjnej 
piątki, jak i rekomendacyjnej trzynastki.

Przedewszystkiem zajmowano się żądaniem 
Abisynji wysłania obserwatorów dla stwierdzę 
nia. ewentualnej agresji, gdyby ona. nastąpiła. 
Premjer Laval wyrazić miał pewne wątpliwości 
oo do celowości wyjazdu obserwatorów, którzy, 
biorąc pod uwagę długą podróż do Abisynji. 
mogliby tam przybyć zapćźno. Wątpliwości wy 
rażone przez Lavala, potwiedzalyby kursujące 
dziś w Genewie pogłoski,

ŻE WYSTĄPIENIA WŁOSKIEGO NALEŻY 
SIĘ SPODZIEWAĆ LADA “DZIEŃ,

co zresztą wywołało w Genewie powszechny 
nastrój pesymizmu. Inni członkowie trzynastki 
podnieśli, że wysłanie obserwatorów bez zgody 
jednej ze stron sporu, byłoby aktem stronni­
czym. utrudniającym szanse jakiegokolwiek po­
rozumienia. Ostatecznie postanowiono wyłonić 
podkomitet trzech ekspertów, mianowicie w skła 
drie eksperta francuskiego, brytyjskiego i hisz­
pańskiego jako znawców terenu afrykańskiego 
dla zbadania technicznych możliwości wysłania

obserwatorów z ramienia Ligi do Abisynji. ’ 
Esperci przedstawić mają rezultat swych ba­
dań w ciągu najbliższych 2 lub 3 dni Komite­
towi.

Następnie przystąpiono do omówienia ra­
portu i ustalono, że ma sio on składać z 2 czę­
ści: historycznej, odtwarzającej cale tlo konflik 
tu i rekomendacynej — zawierającej konkret­
ne zalecenia, Odtworzenie tła historycznego 
konfliktu powierzyć chciano Madariadze, który 
jednak odmówił wzięcia, na siebie wyłącznej 
odpowiedzialności za część histeryczną, wobec 
czego sprawa, sposobu sprządzenia 'tej części 
raportu zdecydowana zostanie jutro. Prawdo­
podobnie komitet powoła dla tego zadania 
specjalny podkomitet redakcyjny, zaś zalecenia 
dyskutowanej być mają na posiedzeniu ju trzej- 
szem.

Akcję Komitetu 13 cechuje duży pośpiech, 
na który kładzie zwłaszcza, nacisk W. Brytanfa.

Czy tajne rokowania?
Londyn (PAT) „Daily Mail'4 donosi z 

Rzymu że daje się tam zauważyć umiarkowa 
ny optymizm nietylko w kołach włoskich,
lecz również brytyjskich i francuskich. We­
dług dziennika, między Wiochami. Francją 
i Anglja toczą się obecnie drogą dyploma­
tyczną tajne rokowania, które mają prze­
bieg pomyślny.

Włosi nic płacą za węgiel.
Londyn, (PAT). Jak  donosi „Moming 

Post* kilka kopalń węgla w hrabstwie Dur- 
ham zostało zamkniętych w związku z poło­
żeniem we Włoszech, a  w południowej Wałji 
zmniejszono wydobycie węgla. W czasach 
normalnych Anglja wywoziła do Włoch 3

mil jony ton węgla rocznie, obecnie jednak 
wywóz węgla spadł do półtora miljona ton. 
Stało się to, jak zaznacza dziennik, nie dla­
tego, by. Wiochy nie potrzebowały węgla, 
lecz ponieważ eksporterzy brytyjscy nie o- 
trzymywali należności za węgiel.

Ćwiczenia floty amerykańskiej.
San Pedro, (Kalifornja) (PAT). Dowódca 

floly admirał Reeves w ydaj rozkaz do 
wszystkich podległych solno jednostek mor­
skich. aby przygotowały się do ćwiczeń tak 
tycznych, które  rozpocząć sic mają w ponie 
działek i trwać będą 4 dni. Miejsce ćwiczeń 
nie zostało podane. Oficerowie odmawiają 
wyjaśnień w sprawie tej nieoczekiwanej de­
cyzji.

Także Francja posyła wojsko.
Marsylja (PAT). Parowiec „Porthos4< od­

płynął dziś w  k ierunku Dżibuti, wioząc tam 
dwa bataljony piechoty kolonjalnej, celem 
zapewnienia bezpieczeństwa obywateli fran­
cuskich we francuskiej części Somali.

Dość pogodnie

Podróże min. Becka.
Warszawa, 27. 9. (Telef.). Prasa niemiecka 

utrzymuje, że min. Beck przybędzie do Warsza­
wy tylko na kilka dni, by przedstawić sprawo­
zdanie z sytuacji międzynarodowej i być obec­
nym w czasie przesilenia rządowego. Min. Beck 
powróci zaraz potem do Genewy, zniewolony 
do tego sytuacją międzynarodową.

UBEZPIECZENIE NEGUSA.
Warszawa, 27. 9. (Tel.). Cesarz abisyński 

ubezpieczył się w Ameryce na pół milona dola­
rów. Polisa ubezpieczeniowa zawiera urnowe o 
ryzyku ‘śmierci na wypadek działań wojennych.
W  razie śmierci cesarza towarzystwo ubezpie- 
czeeniowe w Nowym Jorku ma wypłacić spad­
kobiercom cesaTza wspomnianą sumę.. Bank 
Etjopji przesłał towarzystwu ubezpieczeń pierw 
sza składkę ubezpieczeniową na rachunek ce­
sarza.

Mniejsze prezydjum Sejmu?
Warszawa, 27. 9. (Telef.). Mówią, że skład 

liczebny prezydjum nowego Sejmu będzie mniej 
szy, niż to było za kadencyj poprzednich ciał 
parlamentarnych. Prezydjum będzie się skła­
dało z marszałka i trzech wicemarszałków.

Ctieą płacić lichym tewarem.
Warszawa, 27. 9. (Tel.). W toku .pol-sko- 

niemiedkich rokowań handlowych wysunęto ze 
sfcnótny niemieckiej propozycję, by należności 
polskie za tranzyt pociągów niemieckich przez 
Pomorze przyjęła Polska w towarach. Konkret­
nie proponują!, by Polską poczyniła w Niem­
czech szereg zamówień, z których dostawy po­
szłyby na rachunek należności kolejowych. Jak 
słychać propozycja ta nie będzie przyjęta przez 
polską delegację.

Dochodzenia wskutek samobójstwa
utznia.

Warszawa, 27. 9. (Telef.). Wydział Szkół 
Średnich Ministerstwa WR i OP na skutek po­
ruszanej na łamach prasy sprawy samobójstwa 
ucznia VIII klasy Gimn. im. Mickiewicza w War 
szawie Mioduszewskiego, zarządził dochodze­
nia. Delegat Ministerstwa przesłuchał członków 
grona nauczycielskiego Gimnazjum i kilkunastu 
uczniów.

Tajemnica niemieckiego balonu.
Warszawa 27 września, (Telef.) We wsi 

Trzcianka pod Brańszczykiem w powiecie 
ostrowskim mieszkaniec tej wsi Felicjan Fi- 
fałkowski, wracając wieczorem do domu, 
zauważył nisko nad ziemią balon, częściową 
opróżniony z gazu. Od balonu zwisały liny, 
natomiast kosza nie było. Fijałkowski ścią­
gnął balon na ziemię za sznury i zawiadomił 
zaraz o tern policję w Brańszczyku. Bruna­
tna powłoka balonu posiadała czarny napis 
„Braune Messe". Na miejsce gdzie został 
schwytany balon, przybyły władze policyjne 
j rozpoczęły dochodzenia. Szczegółowe oglą 
dnięcie balonu i zwisających sznurów wy­
kazało, że sznury są pokrwawione. Co się 
stało z gondolą i pilotami niewiadomo. Przy 
puszezalnie stoczyli oni ze sobą walkę. Roz­
poczęto zaraz gOTąiczkowe poszukiwania w 
okolicy ale bez skutku. Powłokę balonu prze 
wieziono na posterunek w Brańszczyku. — 
Akcje poszukiwania gondoli balonowej oraz 
obsługi balonu prowadzi policja i żandar- 
merja wojskowa. Nie ulega wątpliwości, że 
piloci balonu ponieśli śmierć.^ O wypadku 
zawiadomiono ambasadę niemiecką w War­
szawie.

O ułatwienie budowy szkół.
Warszawa, 27. 9. (Telef.). Organizacje samo­

rządowe postanowiły wystąpić do czynników  
rządowych z szeregiem postulatów w sprawie 
umożliwienia budowy szkół powsezchnych po 
wsiach. Postanowiono domagać się jak najko­
rzystniejszego sprzedawania gminom drzewa z 
lasów państwowych przy rozłożeniu należności 
na czas możliwie najdłuższy, conajmniej 10 lat. 
W okresie pierwszych 2 lub 3 lat nie odbywa­
łaby się spłata rat, bowiem budowa poza kosz­
tem drzewa obejmuje różne inne znaczne wy­

datki. Należności za pobrane drzewo miałyby 
być wolne od oprocentowania. Równocześnie 
wysunięto postulat, aby Ministerstwo Komuni­
kacji przyznało jak najniższe stawki taryfowe 
na przewóz drzewa i innych materjałów na bu­
dowę szkół. Organizacje < samorządowe wskazu­
ją, że wzrastająca fala analfabetyzmu na wsi 
zmusza do zaradzenia złu. Wobec tego zaś. że 
wobec ogromnego zubożenia ludności nie można 
wznosić budynków murowanych, należy stawiać 
szkoły drewniane.

Rada ministrów uchwali nowe dekrety.
Warszawa, 27. 9. (Telef.). Jutro odbędzie się 

posiedzenie Rady Ministrów, na którem uchwa­
lone będą projekty prawodawcze, mające uka­
zać się w formie dekretów. Pozatem załatwio­
ne będą różne sprawy budżetowe. Zdaje się, że 
będzie to przedostatnie posiedzenie R. M., gdyż 
w przyszłym tygodniu należy spodziewać się 
zgłoszenia przez premjera Sławka dymisji gabi­

netu; Pierwsze posiedzenie nowego Sejmu odbę­
dzie się prawdopodobnie 8 października i będzie 
nosiło raczej charakter formalny. Zagai je pre­
mjer i odczyta pismo P. Prezydenta Rzpltej, po 
czem najstarszy/wiekiem  poseł obejmie prze­
wodnictwo. Powołany^będzie zastępca przewod­
niczącego i sekretarze.

— ——oóftoó---------

Warszawa, 27. września. (Telef.). Amba­
sador polski w Moskwie Łukasiewjcz, który _ • .
bawił w kraju na urlopie wyjechał na swą j nocy nad Falsterem. Dziennik dodał, us jeden
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Nowa propaganda hitleryzmu.
Berlin. (PAT). Min. propagandy dr. Goeb­

bels zapowiedział wielką kampanję propagando
wą w mowie, wygłoszonej na kursie przeszko­
leniowym dla propagandzistów naród.-socjal., 
odbywającym się obecnie w Berlinie. Mianowa­
no 160 mówców propagandowych, którzy odda 
ni zostaną do specjalnych poruczeń kierownic­
twu akcji propagandowej na obszarze Rzeszy.

Manewry jesienne w Jugosławji
Białogród. (PAT). W dniu dzisiejszym za­

kończone będą przygotowania do wielkich ma­
newrów jesiennych armji jugosłowiańskiej pod 
Briczko. W manewrach wezmą udział druga i 
czwarta armja. Zadaniem ćwiczeń będzie przej­
ście rzeki Sawy pod Briczko.

Woroszyłow marszałkiem?
Moskwa. (PAT). Spodziewane tu jest ogło­

szenie dekretu, mianującego Woroszylowa mar­
szałkiem ZSRR.

Samoloty niemieckie
nad Danją.

Kopenhaga. (PAT). Dziennik „Sozialdemo- 
kraten" doniósł wczoraj rano, iż 4 samoloty nie 
mieckie, biorące udział w ćwiczeniach lotni­
czych pod Warnemuende przeleciały ubiegłej

nlafcowką do Moskwy. tsch samolotów zauważony został nad .Gjed-_dzieży.

ser w chwili, gdy rzucał trzy kule, Imitujące
bomby, przed będącym w ruchu pociągiem. —  
„Berlingske Tidende* potwierdziła wiadomość 
o przelocie samolotów niemieckich, zaprzeczy­
ła jednak wersji o incydencie w Gjedser. W er­
sję te dzisiejszy ..Sozialdemokraten*4 podtrzy­
muje Premjer duński polecił przeprowadzić do­
chodzenie.
ZNOWU NAPAD BANDYTÓW CHIŃSKICH.

Szanghaj. (PAT). 500 bandytów, doskonale 
uzbrojonych napadło na wieś Erhtao na półno­
co-wschód od Pekinu w strefie zdemilitaryzowa 
nej. Bandyci splądrowali doszczętnie całą wieś, 
poczem podpalili ją, uprowadzając 30 mieszkań 
ców.

NUNCJUSZ APOSTOLSKI W BERLINIE 
U OJCA ŚW.

Watykan, 27. 9. (Telef.). Nuncjusz apostol­
ski w Berlinie ks. arcyb. Orsenigo przybył w 
tych dniach do Rzymu i był przyjęty na dłuż­
szej audjencji prywatnej przez Ojca św. Ks. 
nuncjusz odbył kilk aważnych konforeneyj w 
sekretarjacie stanu i z watykańskimi rzeczo­
znawcami w sprawie Niemiec. Jak informują, 
na konferencjach omawiano m. in. sprawę wpł^ 
wu nowego ustawodawstwa małżeńskiego w 
Niemczech na prawa katolików, zastrzeżone w 
konkordacie. Ks. nuncjusz po powrocie do Ber­
lina. ma przedstawić rządowi niemieckiemu po­
stulaty w sprawie katolickich organizacją icli- 
gijnyeh, a przedewszystkiem stowarzyszeń mlp-

w Tatrach śnieg.
Warszawa. (PAT). Opady za dobę ubiegłą 

ogarnęły całą Polskę, lecz tylko w dzielnicach 
zachodnich były dość znaczne, sięgając miejsca 
mi 10 mm. Pozatem były one nieznaczne. —» 
W Tatrach powstała lekka szata śnieżna, sięga 
jąe 5 cm. w okolicach Morskiego Oka, a 4 cm.’ 
na Hali Gąsienicowej.

Przewidywany przebieg pogody do południa 
dnia jutrzejszego: Po chmurnym ranku, miejsca 
mi z mglą. w ciągu dnia dość pogodnie. Tempe 
ratura beż za nożnych zmian. Słabnące wiatry 
północno-zachodnie i zachodnie, przechodzące 
w miejscowe.

Chemicy —  praktykanci w skarbowoścl
Warszawa, 27. 9. (Telef.). Izby skarbowe na 

zalecenie władz centralnych wprowadziły prak­
tyki dla absolwentów chemji. uniwersytetów i 
politechnik. Absolwenci zatrudnieni zostaną 
przy kontroli skarbowej browarów, cukrowni 
itd. Po 6-miesięcznej praktyce część zatrudnio­
nych przejdzie na stanowiska płatne. Grodzka 
Izba Skarbowa w Warszawie przyjmie 10-ciu 
praktykantów. , t

ROZWIĄZANIE RADY M. GNIEZNA'.
Gniezno. (PAT). W czwartek wieczorem zo­

stało ogłoszone zarządzenie ministerstwa spraw 
wewn. w sprawie rozwiązania rady miejskiej w 
Gnieźnie. Zarządzenie opiera się na par. 5 ustęp  
7 ustawy o częściowej reorganizacji ustroju sa­
morządowego. Rada miejska w Gnieźnie nie do 
konała w ciągu roku wyboru nowego prezyden­
ta miasta, do czego była zobowiązana, wobec 
tego, że wybrany przez nią prezydent miasta 
Mazurkiewicz nie uzyskał zatwierdzenia władz 
nadzorczych.

NIEMCY FILMUJĄ W ZAKOPANEM.
Zakopane. (PAT). Do Zakopanego przybyła 

po raz drugi po parotygodniowym pobycie na 
Huculszczyźnie ekspedycja filmowa Ufy z Ber­
lina pod kierownictwem reżysera dr. Schultze- 
go. Ekspedycji towarzyszy radca min. komuni­
kacji p. Loś. Ekspedycja zabawi w Zakopanem 
kilka tygodni w celu dokonania szeregu zdjęć 
filmowych na terenie uzdrowisk, Tatr i Pod­
hala.

OKRADZIONY B. WIĘZIEŃ.
Warszawa 27 września (Telef.). W pocią 

Kielce—Warszawa okradziono ł>. więźnia
zwolnionego przed kilku dniami z węzienia 
Świętokrzyskiego. Niejaki Henryk Sybilsk! 
z Warszawy wypuszczony został na wolność"
po czterech łatafeh kary  za usiłowane zabój­
stwo. Za pracę w warsztatach zaoszczędził 
on sobie 120 zł., które mu skradziono. Poli­
cja kielecka podjęła dochodzenia, mające 
wyświetlić, czy Sybilski nie został okradzio 
ny przez wypuszczonych na wolność współ­
więźniów świętokrzyskich.
ROCZNICA OBJĘCIA „WESTERPLATTE".

Warszawa, 27. 9. (Tel.)'. W ostatnich dniach ;, 
przypadła 10-tą rocznica objęcia prze* PoUkę 
Westerplatte w porcie gdańskim na wyłączną 
własność jako miejsca ttyładbwania i przecho­
wywania am unicji Rada Ligi przyznała Wester. 
platte Polsce uchwałą r 1924 r., jednak dopiero 
we wrześniu następnego roku usunięto z terenu 
Westerplatte mieszkańców i polskie wojskowe 
objęły Westerplatte w posiadanie. Westerplatte 
jest wyłączone całkowicie z pod władzy senatu 
gdańskiego. Przez cały czas od objęcia Wester. 
platte przez Polskę stacjonowany jest tam od­
dział wojska polskiego.

WYWÓZ DRZEWA.
Gdynia, 27. 9. Tel.). W minionym tygodniu 

wywieziono przez port w Gdyni 25.000 m. sze­
ściennych materjału. drzewnego. W porównaniu 
z dotychczas owym'stanem'rzeczy jest* to bardzo 
duża ilość drzewa wywiezionego przez Gdynię. 
Na załadowanie wywożonego drzewa potrzeba 
było 11 statków. Głównym przedmiotem wywo­
zu jest tarcica drzewna. W okresie kilku mie-, 
slęcv ostatnich wywieziono z Wileńszczyzny, • 
8.000 ton tarcicy sosnowej i świerkowej, głów­
nie do Niemiec i Anglji.

  0000—““
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa 27. 9. (Tek). Giełda dewizowa,
Bclgja 89.65, Holandja 358.60, Londyn 26.11, 
Nowy Jork 5, 31, Paryż 35.01, Praga 21.94, 
Szwajcn.rja 172.60. Sztokholm 134.75. W łochy  
43.45, Berlin 213.50. Obroty dewizami większe 
niż średnie, tedencja dla dewiz niejednolita. 
Dolar prywatnie 5.33, rubel zloty 4.74, dolar zło­
ty 9.04. marka niemiecka 148.50 funt szterlin- 
gów 26.13.

Papiery procentowe: Stabilizacyjna 63.25.
inwestycyjna serjowa. 114.50. inwestycyjna! 
serjowa 114.50, inwestycyjna 112.50, konwersyj 
na 68.25. dolarowa 81,50. kolajowa konwersyj- 
iia 60.25, listy i obligacje banków państwowych 
bez zmian.

Akcje: Bank Polski 92.00. Norblin 33.00. .
Starachowice 31.75. Dla pożyczek państwowych 
i listów zastawnych tendencja mocniejsza, dla 
akcy.i cokolwiek mocniejsza. Diltonowska 90.50*
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FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE 
W U fiY H A W  BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. iW . ANNY 3. Tal. 10435.

Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu to­
warów spożywczo-korzennego

♦
I I
© :

WIN, W ÓDEK l DELIKATESÓW , oraz OW O­
CÓW. K R A J O W Y C H  i ZAGRANICZNYCH  
w  w ie lk im  w y b o r z e  po  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h

p oleca:

k a z i m i e o z  B a r t o s z e w s k i
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Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. |  J
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Płtrwszcnędna
Pracownia Obuwia
WŁ, KOWALCZYKA

KRAKÓW 
ni. Zwierzyniecka 5-
Poleca obuwie luksusowe 

damskie i męskie oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:
R O M A N

Kraków, 
ulica Floriańska 40.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym

50.000 m‘ tłucznia.
Termin składania ofert do dnia 30-go 

października 1935 r.
Bliższe szczegóły ogłoszone są w Mo­

nitorze Polskim Nr. 221 26/IX 35.
Inż. J. Wołkanowsk i

Dyrektor Kolei Państwowych*

> WITRAŻE <
M. RomaAczyk

(długoletni pierwszorzędny pracownik firmy 
S. G. Żeleński).

Zakład szfelarskl założony w roku 1864.
(dawniej Teodor Zajdzikowski i Syn).

K r a k ó w ,  ulica iw . Jana 30. 
N A J T A N I E J

wykonuje witraże od najskromniejszych do 
najbogatszych, oraz wszystkie prace wcho­
dzące w zakres szklarstwa. Gwarancja wi­
traży bezterminowa. Wykonanie arty- 
styczne, porady fachowe szkice gratis. —

H a  S a ź d z i e m i f o i .

BOCHENEK J. DR. X., Chrystus w Parafji tom I.

GRIGNON BE MONTFORT., O doskonałem n a b o ż e ń stw ie  do ” 
Najśw. Marii P.

KOLIPIŃSKI ST. X. DR., Krótkie rozmyślania różańcowe

zł. 3.60 
8.40

3.—
1.20

4.80
3.50

4.50 2L

5.—
8.—
2.—

ŁACIAK B. X., Zdrowaś Marjo czyli nauki ku czci Najśw. M. P. „ 3.—
MONSABRĆ L. J. O., Rozważania różańcowe „
NALEŚNIAK T. O., Wykład tajemnic różańcowych „

„ Za przyczyną Marji — Przykłady opieki Kró­
lowej Różańca Św. opr. t. I. „

NALEŚNIAK T. O., Za przyczyną Marji — Przykłady opieki Kró­
lowej Różańca św. opr. t. II. „

PISKORZ J. X. DR., Bogarodzica — Nauki o Najśw. Pannie I/H „
Święty Różaniec „
ŻUKIEWICZ K. M. O., Królowa Różańca Św. w Kościele i w Polsce „ 4.50 

„ Na tej dolinie łez — Rozważania Różańcowe „ 1.50
poleca:

Księgarnia Krakowska-Kraków, św. Krzyża L. 13.

po 5 .000  zł. 6 wygranych
po 2 .5 0 0  „ 21 v>

po 2 .0 0 0  „ 29 łł
po 1.000 „ 43

i i  t e r a z  sp rO H u fcic  o  n a s ...
Jostośmy stale na szlaku szczęścia, a bardzo wielu szczw§li%* 

ców zawdzięcza nam wygrane. Ostatnio w 4 k la s ie  33 
loterji padło u nas:

100.000 zł. na Nr. 172.997
5 0 .0 0 0  „ „ Nr. 131.710
10.000 „ ,  Nr. 34.322
10.000 „ „ Nr 117.632

i wiele pomniejszych.
Losy l klosg 54-cj Loterii Pallstwowei lal są do nakgda.

Ciągnienie 18 października r. b.
Szczęśliwa Kolektura

A. PO LAŃ SKA
KRAKÓW, RYNEK GL 43.

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie —  Konto P. K. 0. 61160.

Sprzedam okazyjnie
spowodu przeprowadzki

stoły lampy i t. p.
Plac Kossaka nr. 1/17 od 2 —  4 popoł.

Komornik 
Sądu grodzkiego 
w Krakowie
Rewiru XH. 

ul. Zyblikiewicza 9.
Sygnt. Nr. XII. Km. 5260/34. 
dnia 26. września 1935 r.

Postanowienie:
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru XII. 

w Krakowie w sprawie egzekucyjnej masy kon­
kursowej firmy „Sowa“ Fabryki Latarń i wy­
robów metalowych Sp. z o. o. w Krakowie,

p o s t a n o w i ł
sprostowań obwieszczenie o licytacji nierucho­
mości z dnia 17. września 1935 r. XII. Km. 
5260/34, ogłoszone w „Głosie Narodu" w dniu 
27. września 1935 r . . w ten sposób, źe cena 
szacunkowa nieruchomości w tem obwieszcze­
niu wyszczególnionych w y n o s i  kwotę 
zł. 90.362.65. a nie zł. 90.726.65. — Cena wy­
wołania wynosi kwotę zł. 67.772.01 a nie 
zł. 67.704.49. Rękojmia zaś wynosi kwotę 
zł. 9.036.27 a nie zł. 9.027.27.

Dalsza część obwieszczenia o licytacji pozo­
staje niezmieniona.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru XII. 
w Krakowie 
Juljusz Goldberg m. p.

Przepuklinowe Pas v
Opaski  B r z u s z n e

Suspenzorja, prostotrzvłnacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knapińtki Kraków
ul. Mikołaiskal.Tel. 105-05

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„DGBROLIN"
do pod!óg, obuwia, płyny do metali 

i proszki do czyszczenia naczyń
poleca sklop

M A R J I  S IE R O T W IH S K IE J
Kraków, Sienna 12. Tei. 137-47.

A G A TA  C H R ISTIE

£Tumacz. z angielskiego Z. Skolimowskiej.

— Może się chciał wkupić w łaski panny 
Nick?

— Nie byłby poczynał w ten sposób: La- 
zarus. człowiek interesu nie kupuje po to, 
aby sprzedać ze stratą. Jeżeliby chciał od­
dać jej przysługę, byłby jej prywatnie oiia- 
t  o w a f p o ż y e zkę.

— Ten szczegół nie miał nic wspólnego 
ze zbrodnią.

—  Z apew ne ,  locz j e d n a k  budzi m ą cie­
k aw o ść .  Nie -zapominaj, że się o d d a ję  s t u ­
diom psycho log icznym . A lora z p rze jdźm y  
do iitery U.

H. Kapkeo Clialleuger. Dlaczego Ni:k 
zwierzyJ:’. mu -ię. że jest narzeczona? Jaki 
powód sklo”:- ją do tego. skoro r.ikogo uio 
wtajemniczyła w swą sprawę sercową? Ja ­
kie stosunki łączą (.■lpdlf-ngoia z j°go wujem.

— Z jakim wujom?
— Z doktorem. Czyżby wizdomok’ o 

śmierci koiiona ilotarła do Aumir.-iBcji y r /w - 
śniek 7 - im się srała publiczną?

e • rozumiem do czego zmierzasz, 
me: • •• i < >g •. i tfivhy nawet ( ’!uilkuuv‘*r dowl. •

51 dział się przed innymi o śmierci Settoua, ja­
kież to dla nas może mieć znaczenie? Cóżby, 
w takim razie, mogło go spowodować do 
zgładzenia ze świata ukochanej dziewczyny?

— Słusznie. Uwaga jest rozsądna. Śą to 
jednak drobne szczególiki, co do których 
radbym mieć informacje.

T. Pan Yyse dla jakiego powodu przeko­
nywał nas o niezwykłem przywiązaniu Nick 
do „Niebezpiecznego Domu"? Czy otrzymał 
testament? Ozy to człowiek u czciw y?

A wreszcie, litera Y. Towarzyszy jej 
wielki znak zapytania. Czy naprawdę is-tnie* 
je ten zagadkowym osobnik?... Ale, cóż tobie 
drogi przyjacielu?

Nagle 7 okrzykiem wyprostowałem się 
na krześle. Drżącą dłonią wskazałem na 
okno.

—. Twarz. Poirot. Okropna twarz za szy- 
| ba... Zniknęła, lecz dobrze ją zapamiętałem.

Poirot podszedł do Okna, otworzył je i 
| wychyl ił się na zewnątrz.

—  Niema nikogo. Czy jesteś pewden,
J Uastingsie. że to nie gra wyobraźni?

— To nie wyobraźnia. Była to. jak ci 
; powiedziałem twarz A as zna. okropna.

ilików,
— Cierpliwości mój drogi. W yznaczyłem 

sobie dobę i jeśli nie zajdzie nic nieprzewi­
dzianego. oczekuję jutro nowin, W  przeciw 

— Zapomniałem, że za oknem jest bal*! nym razie, zasypałem się z kretesem. Pozo- 
koii i kt o bądź może sie wydrnpać. ażeby \ staje poczta, wierzę, że coś przyniesie, 
nas śledzić, 
na twe

Blada tępe oczy. twarz zaledwie | czy ape ty t .  Podano nam śniadanie w naszym
saloniku.

— Gnębi cię gorączka, drogi przyjacie-j — I cóż. — zawołałem, gdy Poirot prze- 
lu. Twarz, wierzę. Twaiz więcej albo mniej glądał pocztę, czy twe życzenia spełnione? 
przyjemna, na to się godzę, lecz twarz za- j Poirot. który właśnie otworzył kopertę... 
ledwie ludzka... o, nie. Wstrząs, którego do-1 1 znalazł w nich rachunki, wstrzymał się 7. 
znałeś na niespodziewany widok tej twarzy 
za szybą zniekształcił w twych oczach jej 
rysy.

— To było straszliwe. — powtórzyłem.
— Czy. było coś znajomego w tej twa­

rzy?
— Bynajmniej.
— Hm... dziwna zec-z! Tak. wiem. że w 

podobnych razach, trudno rozpoznać kogoś.
A jednak, czyżby tak... czyżby...

Poirot zgarnął notatki z zamyśloną miną.
— W każdym razie jedno mię pociesza; 

jeśli właściciel owej twarzy zdołał nas pod­
słuchać, nie wie, że panna Nick cieszy się 
dobrem zdrowiem, skoro nie wspominaliśmy 
o jej rzekomej śmierci!

— Tak, lecz twa świetna taktyka nie do 
prowadziła dotychczas do wspaniałych wy-

i i \  I ' '  r. u y  1 ,»4 Ul*.'/... .TH, \ 14 1 | f%.\ K_ « Łl A*v i . i .  « i « «• «v ~ | ' 1

Hedzić. Lecz jakaż  ona była. t a  okrop-1 ■ Obudzikmi się nazajutrz z wielkiem osła -1 
cavz? > j bieniem. lecz gorączka minęła. Czułem wil-i

bi l ;k) .

odpowiedzią. Zdawał mi się nieco zawie­
dziony.

Wówczas ja zkolei przeglądnąłem me ko 
respondencje, pierwsza była zaproszeniem 
na seans spirytystyczny,

— Jeśli wszystko zawiedzie trzeba się 
będzie uciec do spirytuzmu, — zauważyłem. 
Dziwię się zresztą, że w podobnych razach 
ludzie nie wzywają częściej tej pomocy. — 
Duch ofiary odzywa się przez stolik i wy­
mienia nazwisko mordercy. Trudno o lepsze 
go świadka.

— Nie wiele by nam z tego przyszło — 
odrzekł z roztargnieniem Poirot.

— Wątpię, aby Maggie Buckley^ znała 
swego mordercę. Czyżby nam powiedziała co 
zajmującego- gdyby mogła mówić? A... dzi­
wna rzecz...

— Co takiego?
—  W  cliwili gdy mi mówisz o wyjaśnie­

niach z za grobu, otwieram ten list.
Poirot rzucił mi go przez stół. Pochodził 

od pani Buckley i brzmiał następująco:
Probostwo Langely.

„Drogi panie Poirot!
Powróciwszy do domu. zastałam tu list- 

który biedna moja córka napisała do mnie
(Ciąg dnLzy nastąpi).

Wydawra /.a „lilos Narodu'1, ;śkę i ngr. odpow.K. Hoieksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warcbałowski. Drukarnia „Głosu Na rod uM pod zarz. R. Ferka.


